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artystów łódzkiego teatru dramat.

w teatrze iyd. przy ul. Bocheńskiej 7. 
pod rażyseryą WOLFA ZYLBERBERtiA

z udziałem artyst.:
Betti Dalaka Erna Rosenfsld A. Aisenberg 
Gutta Zarycka Wolf Zylberberg J. Ginter 
Anna Faderman I. Krelm.n D. Arlenów 
RdU Nirenberg L. Nireuberg M. Paster 
Musia Kurz J. Rotman Dyrektor S. Katz
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Por celanę, fajausy* szkło i lampy
z piei wszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych;

■ I m  i M i m ,  Upilc i l i i i  i t o -
poleca skład porcelany, szkłu i lamp 1213
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Stanowisko Watykanu wobec syonizmn.
Rzym, I;ĄT. Zapowiedziana przez prasę 

na dziś encyklika papieska nie ukazała się 
jeszcze. „II Mondo“ opi.-ając się na mfor- 
macyach ze źródeł nnaicdajnych powtarza 
twierdzenie, że encyklika będzie miała cha­
rakter polityczny i międzynarodowy. Zda­
niem dziennika encyklika zawierać będzie 
ustęp poświęcony konferencyi w Haaze, a 
nadto zaznaczony w niej będzie stosunek 
Watykanu do Syonistów,

Paryż. PAT, Radio, Kardynał sekretarz 
stanu Gaspari wystosował do Ligi Narodów 
pismo, w którem powiedziano:

Stolica apostolska nie sprzeciwia się temu,

by Żydom w Palestynie przyznano równe 
prawa jak człorkom innych narodów i wy­
znań, nie może się jednak zgodzić, by Żydom 
przyznano stan uprzywilejowany i by prawa 
wyznawców chrześcijańskich byłv tylko do­
statecznie cl ronione.

ittia oiiiw I l i  i  elleatame
a j !  tw o s J H jj jp !  J o r d a n u -  

Nauen. PAT. Polradio. Komitet dla roz­
woju Palestyny postanowił otworzyć sub- 
skrypeye w wysokości półtora miliona dola­
rów na cele eksploatacyi sił wodnych Jor­
danu.

Ujęcie morderców Ratheuaua.
Berlin. PAT. (Wolff). Wczoraj przedpołudniem 

aresztowano w  pobliżu Frankfurtu nad Odrą je­
dnego ze sprawców morderstwa na osobje Ra- 
thenaua, niejakiego Ernesta Wernera Tuchowa, 
liczącego lat 21. Jest on tym człowiekiem. który 
kjcrowrł automobilem morderców. O osobie 
moredrcy dowiaduje się „Berliner iZejtung an, 
Mittag“, że jest on synem zmarłego radcy magi­
strat:- berlińskiego Techowa. Ma on dwóch braci, 
Z  których starszy jest nrzędniLiem bankowym, 
zaś młodszy gimnazylistą. Wedle informacyj dzień 
nika Techow wyjechał w  niedzielę wieczorem po­
ciągiem ao Halie, gdzie schronił się u jednegojze
swych przyjaciół. W poniedziałek wieczorem w y­
jechał do Frankfnrtu nad Odrą, gdzie go w yśle­
dzili urzędnicy policyjni w  majątku jego wuja. 
Posiadłość tę, położoną w  pobliżu miasta, oto­
czyli agenci policyi. Techow w chwili aresztowa­
nia staw ił opór, uiegł jednak przewadze. Przeczy 
on, jakoby brał udział w  mordei stwie. Urzędowe 
pruskie biuro prasowe donosi: Policya berlińska 
.aresztowała porucznika rezerwy i słuchacza praw- 
Guenthera, któremu udowodu ono nie ty lio  że 
wiedział o zamachu, lecz że także brał udział w  
zamachu. Guenther był obecny na zebraniu, na 
którem ufażono plan zamachu. Stwierdzono rów­

nież, że udzielił on pomocy sprawcom  zamachu. 
W yszukał on dla Tecnowa garaż , gdzie umieszczo­
no automobil, z kiórego dokonany został zamach. 
Guenther jest członkiem szeregu prawicowych 
organizacyj. Znaleziono przy nim lisly lie łferi- 
cha, Ludendorffa, Jagow a i W estarpa. Policya 
aresztow ała także dwóch kupców ■ berlińskich, 
w łaścicieli wspom nianego g arażu  autom obilow e­
go. Aresztowano dalej dwóch gim nazyalistów , 
między nim i b ra ta  Techowa o raz  pewnego stu­

denta uniwersytetu, obwinionych o to, że w4et* 
dzieli o zamachu, względnie, że udzń Ijli pomocj) 
przy zamachu. „Vossische Zeitung“ otrzymał* ad  
kierownika policyi politycznej następujące infp" 
niacye: Śledztwo w  sprawie zamachu p. -w «jh»* 
ne było bardzo energicznie. Już w  nocy 2. ponicp 
działku na wtorek aresztowane jedną osobę, któ­
ra należała do spisku. Na podstawie *eznaii tej 
osoby i na podstawie m ateiyrłów  zn&leziytijcfc 
u niej policya wpadła na ślad sprawców.

Aresztowanie dm^iegomordercj
Wiedeń. PAT. „Neue Fr. PresseM donosi 

z Berlina: Szef policyi politycznej sł. radcai 
rządu Weiss zawiadomił o północy „Berli-t 
ner Tgblat“, że oddziałowi policyi wysłane* 
mu do Szczecina udało się aresztować jedne- 
go z uczestników zamachu na Rathesua, nć - 
zw'skiem Voss, byłego członka marynarki, 
Policya od wtorku wiedziała o nim jako q 
uczestniku zamachu. Gdy Voss dowiedział, 
się, że policya śledzi za nim, we wtorek opu* 
ś, ił 3erlin i udał się do Szczecina, gdzie 
też aresztowano.

Techow przyznaje się do winy.
Berlin. PAT. (WBKj Aresztowany Ter* 

chow przesłuchiwany był przez policyę przez 
środę i czwartek. Podał on, że wiedział 4| 
planie zamordowania Rathenaua i że w cza* 
sie zamachu kierował automobilem.

Postulaty niemieckich stronnictw 
sc cyalistycznych.

Eilwese PAT. Radio. „Vorwaerti" ogłasza!
postulaty trzech stronnictw socyalistyc; nycĘ 
niemieckich łącznie z parłyą komunistyczni 
w sprawie obrony klasy robotniczej oraas 
bezpieczeństwa rzeczypospolitej, Postulaty 
te są następujące:

1) Należy zabronić i surowo karać wszelkg 
agitacyę monarchistyczną.

2) Majątki skazanych należy skonfiskować.
3) Należy ukonstytuować nadzwyczajny 

trybunał dla monarchistów z siedzibą w Bei> 
linie. . X

4) Należy powołać specyalną połicyę kry- 
minalną. y

5) Należy dążyć do uzyskania poparckŁ 
związków robotniczych zagrańięą.

6) Należy wywrzeć nacisk na enientę, ałrjj 
zaniechała polityki mogącej dostarczyć mo­
narchistom materyału agitacyjnego.

Partye socyalistyczne wyrażają koniecz­
ność rozwiązania parlamentu Rzeszy, o 
conajmniej dwie trzecie z wymiecionych 
stulatów nie zostaną zrealizowane.

Zwołanie nowej konf er. międzynarodowej?
Rzym. PAT. IIavąs. Jak donoszą pisma, 

prowadzone są tu narady z inieyatywy LI. 
George w sprawie zwołania nowej konferen­
cyi międzynarodowej, która zebrałaby się 
w sierpniu w jednej z miejscowości Riviery.

Rzym. PAT. (Telegraphen Compagnic) 
Według dziennika „Azzione" toczą się mię­
dzy rządami koalicyjnymi rokowania mające 1

na celu zwołanie nowej konferencyi, któraś 
by była uzupełnieniem konferencyi genueń­
skiej. Ta konfereneya miałaby się odbyt W, 
sierpniu w jednaj z miejscowości Riviery 
francuskiej. Inicyatywa tej konferencyi wy­
szła jak słychać od Lloyda George i Poin­
care miał się na nią zgodzić.
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E n d e c k i J m p o i f
Kraków, 1 lipca.

(Th.) „Journal de Pologne" jest w Polsce 
tw  najlepszym wypadku — „dystyngowanym 
cudzoziemcem". Mniejsza jednak o „dystyn­
gowanie", — „cudzoziemcem" jest na wszel­
ki wypadek, a jako taki nie powinien, we­
dług wszelkich reguł kurtuazyi międzynaro­
dowej, mieszać się do wewnętrznych spraw te­
go państwa, w którem jest gościem. Tych 
r-asadniczych reguł jednak „Journal de Po- 
logne" zupełnie nie przestrzega. Owszem — 
wydaje arbitralnie sądy o wszystkiem, co 
się w Polsce dzieje, dyktuje Polsce z pewnej 
wyżyny trybunału swoje sądy i wyroki. Je- 
dnem słowem „Journal de Pologne" żeruje 
się tak, jakby był tego biednego państwa ła­
skawym protektorem i powołanym mento­
rem

Przy osiaŁdem przesileniu gabinetowem 
czyW o się w tern piśmie elokubracye bar­
dzo wątpliwej treści. Czasami z a c h c ia ło  się  
temu pismu wygłaszać gorzkawe nauki o 
„anarchiżmh “, jaki tkwi w rasie słowiań­
skiej, szczególnie w narodzie polskim, gdyż 
naród czeski, np., już odwykł od tej przy­
rodzonej przywary, będąc przez kilka stule­
ci w twardej szkole niemieckich rządów. Z 
Stego urodzonego anarchizmu wywodzi szla­
chetny mentor to ciężkie przesilenie rządo­
we, r>tz szczędząc przy tern głębokiem teo- 
retyczuem rozważa niu szturchańców szcze­
gólnie na lewo i w strunę Belwederu.
, Ostatmo znowu zajmuje się to obce pismo, 

Wydawane i redagowane przez obcokrajow­
ców, zagadnieniem, że też nowy rząd p. Śli­
wińskiego opierać się ma na większości, do 
ifctórej wchodzą przedstawicielstwa mniejszo­
ści narodowych, Źvdów i Niemców. Nad tern 
hiade ów dziennik, przewidując, że „nowy 
rząd będzie zmuszonym spełniać życzenia 
mniejszości narodowych1, żydowskiej i nie­
mieckiej, których atoli żadne inne względy 

^ m.' ityczpe z nim nie złączą i które mu nie 
Użyczą swojego poparcia, chyba tylko, jak 
rząd będzie dawał, dawał". I to właśnie 
owego mentora, czy protektora ogromnie 
boli A  to tembardziej, że przewiduje, iż w 
przyszłym Sejmie będzie jeszcze gorzej, bo 
mniejszości narodowe będą w nim miały 
jeszcze liczniejsze przedstawicielstwa. To też 
w idoczni: z ciężkiego obowiązku mentorskie 
go, zwraca na to groźne niebezpieczeństwo 
zawczasu baczną uwagę, me chciałby bo­
wiem, ażeby coś podobnego uszło uwagi spo­
łeczeństwa — nie wiadomo tylko, jakiego, 
polskiego, czy francuskiego,

M iu n y  wrażenie, że ostrzeżenie adresowa­
ne jest raczej do społeczeństwa francuskie­
go Nie możemy bowiem podejrzewać inte­
ligentnego Francuza o tak małą przenikli­
wość polityczną, ażeby nie dostrzegł, że w 
Polsce już istnieją stronnictwa polityczne, 
które przed tern niebezpieczeństwem w 
wymownych słowach głośno ostrzegają. Chy­
ba redaktor „Journal de Pologne" już spo­
strzegł to, że od dwu lat suszą sobie niemal 
wszystkie stronnictwa polityczne w Polsce 
głowę nad tem, ażeby ułożyć ordynacyę wy­
borczą, któraby mniejszości narodowe po­
zbawiła prawie-że zupełnie przedstawiciel­
stwa sejmowego. Największe ofiary — inte­
lektualne są gotowe ponieść, to znaczy: są 
gotowe usunąć w bok całą inteligencyę od 
udziału w Sejmie, ażeby tylko Żydów do re­
szty zgnębić. Niech miasta wraz ze swoją 
nauką i siłą gospodarczą zamilkną w polity­
ce, byleby nie wydały kilku Żydów przy wy­
borach. W tej ciężkiej trosce narodowej je­
dnolitości przyszłego Sejmu p. Rataj, lewi­
cowiec, nie ustępuje w niczem ks, Lutosław- 
rkiemu.

Spoi eczehstwo pulskie jest przeto dosyć 
już ostrzegane przez własną opinię publi 
czną, jak również własnych prowodyrów po- 
htycznych. Ostrzeżenie tedy de Po-

logne" adresowane jest chyba tylko do spo­
łeczeństwa francuskiego.

Pytanie tedy powstaje: Jaki interes może 
w tem mieć Francya, ażeby mniejszości na­
rodowe były w Polsce wyłączone od wpły­
wu na rząd? A może jeszcze skromniutkie 
pytanie: Jakie prawo ma obcokrajowiec,
choćby nawet był Francuzem, buntować je­
dną część społeczeństwa przeciw drugiej?

Na pierwsze pytanie nie możemy rzeczy­
wiście w żaden sposób znaleźć rozsądnej od­
powiedzi. Francya ma polityczny interes w 
tem, ażeby Polska byia silną, naturalnie 
tylko na tej jej granicy zachodniej, na k tó ­
rej ona ma wzmocnić siłę francuską przeciw 
Niemcom. Dobrze. Niema przyjaźni z czyste­
go idealizmu. Interes jest interesem. Wiemy 
i pojmujemy także doskonale, że taka u ro­
cza przyjaciółka, jaką jest Francya, jest a 
pretensyonalną i kosztowną. Ale w jaki to 
żvwy sposób może wpływ mniejszości naro­
dowych na rządy polskie osłabić siłę tego 
państwa jako podpory Francyi?

Co zaś do drugiego pytania, to wypadnie 
chyba odpowiedzieć zupełnie niedwuzna­
cznie, że „Journal de Pologne" grubo nadu­
żywa gościnności, bo to pismo istotnie ża­
dnego praw a nie ma do burzenia porządku 
społecznego. A jeżeli to jednak robi, to popeł­
nia nietakt zgoła niefrancuski, jeżeli nie coś 
leszcze karygodniejszego.

Nie mamy bynajmniej zamiaru wdawać się 
z tymi obcymi w dyskusyę, czy i co rząd 
będzie musiał „dawać, dawać" mniejszości 
narodowym za ich poparcie. Swoim, krajo­
wym, wrogo n odpowiedzielibyśmy krótko 
i węzłowato: nic. Zgoła nic, poza spełnieniem 
konstytucyi, A to chyba jest zapłata niezbyt 
duża, choćby dlatego, że płacenie długów do­
tychczas u przyzwoitych ludzi nie uchodzi 
za ciężką ofiarę. Tobyśmy odpowiedzieli 

własnym, domowym V/ro£om. Panom z „Jour

%  t o  A

nal de Pologne" nie odpowiemy ani słonmn 
Powiemy im tylko: Wara wam od 
wewnętrznych spraw!

Ale przy tej sposobności dkieBbySmy; 
choćby jednęm słowem poiu»*/ć kw«ssrt/ęj 
samego istnienia „Journal de Pologne" m  
Polsce. Jaka jest jego funkeya? Rzecz j—n«( 
że importowali sobie tych panów, jako su- 
kurs panowie endecy. Ci politycy bowiem  
nie mogą nigdy stać na własuycK nogacłi. 
Jakieś szczudła im zawsze są potrzebne. 
Skoro niema Romanowów, od najjaśniejsze) 
gwarantki począwszy, a skończywszy na Mi­
kołaju II, to trzeba importować „gwarantów* 
z nad Sekwany. A cała polityka endecka 

i  kręci się tylko około zagadnienia, czy Fran­
cya będzie zadowoloną, czy też nie. A  o ic  
trzeba było mieć wyraz tego zado­
wolenia lub niezadowolenia tuż pod no­
sem, ażeby nie trzeba było czekać na 
gazety z Paryża, - przychodzące dopiero 
na trzeci dzień. To jest „moralny" sens 
istnienia „Journal de Pologne" w samej sto- 

Niech się panowie endecy nie 
obrażą, jeśli im powiemy, że w ich niewol­
niczej zależności od obcej woli widzimy tyl­
ko odmianę starego „jurgieltnictwa". Sądzi­
my bowiem, że „jurgieltnictwo" niekonie­
cznie musi polegać na braniu pensyi od „gwa 
raniki" — można się zadowolić zapłatą we 
formie łaskawego klepania po ramieniu. Ta­
ka już psychologia endecka.

Dziwić się tylko należy znanemu dobremu 
smakowi francuskiemu, który w wypadku 
„Journal de Pologne" doznaje znacznego 
szwanku. Smaczną bowiem rola tego pisma, 
jako protektora endecyi, zupełnie nie jest. 
Raczej przypomina ta rola funkcyę wojsko­
wych attaches przy przedstawicielstwacK 
politycznych, których określono jako legi­
tymowanych — szpiegów. Taki atache woj­
skowy nie był nigdy mile widzianym gościem 
w obcych państwach. A już dla żurnalistyki 
taka rola jest mało honorową i mało przy­
zwoitą, szczególnie kiedy przekracza nawet 
granice tego szlachetnego rzemiosła i wkracza 
na teren burzenia porządku publicznego.

W arszaw a. (M.) Dziś odbyły się w e w szystkich 
m inisterstw ach uroczyste pożegnania z dotych­
czasowym i m inistram i Ju tro  obejmą urzędowanie 
now i m inistrow ie.

Gabinet m inistrów  in corpore z prem ierem  Śli­
w ińskim  na 'czele p rzedstaw ił się Naczelnikowi 
P aństw a o godz 2 pop.

N astępnie odwiedził prem ier Śliw iński m arszał­
k a  Trąm pczyńskiego, z k tórym  om ówił spraw ę 
rządow ego ekspose, k tó re  zostanje wygłoszone na 
plenum Sejmu w e środę.

Czyżby zwinięcie ministerstwa 
poczt i telegrafów.

K rążą tu  pogłoski, że teka poczty i telegrafów  
n ie będzie obsadzoną, natom iast ma być utworzo­

ny podsekretarz stanu dla poczt i  telegrafów przy 
ministeryum przemysłu i handlu,
KANDYDAT NA MINISTRA SKARBU W WAR­

SZAWIE.
Kandydat na ministra skarbu, p. Jastrzębski, 

na wezwanie p. Śliwińskiego opuścił Hagę i przy­
bywa jutro do W arszawy.

PIERWSZY WYSTĘP NOWEGO MINISTRA 
SPRAW ZAGRANICZNYCH.

Dziś w  godzinach popołudniowych odbył się 
banEet” na cześć dziennikarzy szwajcarskich, ba­
wiących w  W arszawie. Podczas bankietu w ygło­
sił i  Ptywę nowy minister spraw zagr., p. Naruto­
wicz.

Przejmowanie czwartej strefy G. Śląska.
Gen. Szeptycki w Pszczynie.

W arszawa (M.) We azwartek dnia 29 czerwca 
wojska polskie wkroczyły do czwartej strefy ob­
szaru plebiscytowego, tj. do powiatu pszczyńskie­
go i polskiej części powiatu zabrskiego. Do 
Pszczyny wkroczył gen. Szeptyki, gdzie imieniem  
miasta burmistrz Figna powitał wojska polskie, 
wręczając gen. Szeptyckiemu chleb i  sól Generał 
Szeptycki podziękował za entuzyastyczne powita­
nie armii i  oświadczył, że wkraczające tu od- 
dizajy uważają siobie za w ielki zaszczyt, że mo­
gły doczekać tej historycznej chwili uwolnienia 
Górnego Śląska, a zarazem że mogą być obroną 
dla ludności, która teraz wolna od obowiązku sa­
moobrony przeciwko w rogow i, będzie mogła od­
dać się twórczej pracy. Imieniem ludności niemie­
ckiej miasta Pszczyny przemówił po niemiecku 
zastępca przewodniczącego rady miejskiej i syn­
dyk zarządu dóbr ks. pszczyńskiego GroU. Gene­
rał Szeptycki podziękował po niemiecku za powi­
tanie, zapew te  w  Polsce zarówno Niemcy

jak i Polacy mogą być pewni swojeb praw bez­
pieczeństwa mienia i  życia, ile  naturalnie lojal­
nie spełnią swoje obowiązki państwowe.

2
' Warszawa. (M.) Dziień zajęcia Pszczyny przez 

wojska polskie zakończył się senzacyjnym incy­
dentem., a mianowicie niedoszłym zamachem na 
gen. Szeptyckiego. Około godz. 11-ej, gdy gen. 
Szeptycki wraz z pułk. sztabu Prochaoką odjeż­
dżał z  Pszczyny do Katowic, naoszed1 telefono- 
graiu. donoszący, iż na przestrzeni Pycho-Pszozy- 
na ustaw iono przeszkody mające na cela wstrzy­
manie samochodu gen. Szeptyckiego i  um ożliw ie­
nie zamachu. Gdy generał otrzymał tę wiadomość 
zachował zupełny spokój i  z  eskortą 2 samocho- 
dóv. zanda meryi udał się do K ątow e, gdzie p izy  
był bez przeszkody.
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W sprawie niezawisłości adwokatury
Kraków, 29 czerwca.

Z kół prawniczych otrzymujemy nastę- 
(rające uwagi:

Na Łłstatnicm Walnem Zgromadzeniu kra­
kowskiej Izby adwokackiej poruszono spra­
wą, która dla stanu adwokackiego i obroń­
ców posiada pierwszorzędne znaczenie: 
sprawę niezawisłości zawodu adwokackiego 
I obrońców wobec sądu i prokuratury. Po­
wodem do poruszenia tej sprawy był, incy­
dent z rozprawy Dróhlicha między obrońca­
mi Drohlicha adw. drem Goldblattem i pro!, 
Reiholdem a prokuratorem Sozańskim.

Nikt, a najmniej adwokaci, nie zamykają 
oczu przed faktem, że urząd sędziowski a 
niemniej urząd prokuratora należy do naj­
trudniejszych zawodów w społeczeństwie i 
winien być nie tylko w myśl ustawy lecz tak­
że ze względów społecznych • otaczany 
itym respektem, jaki mu się należy z tytułu 
najwyższego interesu państwowego jaki re­
prezentuje tj. wymiaru sprawiedliwości. Nie­
mniej jednak trudnym i wysoce odpowie­
dzialnym jest zawód adwokata i obrońcy. 
Stanowi on czynnik uzupełniający dwa po­
przednie a dopiero harmonijna współpraca 
wszystkich trzech czynników, wzajemy a 
nietylko jednostronny stosunek poszanowa­
nia i szacunku stworzyć mogą gwarancyę 
takiego wymiaru sprawiedliwości, jaki wy­
maga interes państwa konstytucyjnego, de­
mokratycznego i praworządnego.

Niejednokrotnie jednak zwłaszcza w osta­
tnich czasach zdarzają się wypadki, w któ­
rych harmonia ta jest zakłóconą i prowadzi 
w prostej linii do obniżenia powagi stanu 
adwokackiego i obrońców w oczach społe­
czeństwa. Fakta takie nie mogą zostać bez 
głębszych skutków społecznych.

Nie chodzi nam w lej chwili tyle o poru­
szenie ostatniego faktu, który dał powód 
do tego, że Izba adwokacka na swem osta- 
tnięin walnem zgromadzeniu w gprawie tej

głos zabrała, lecz o stronę zasadniczą spra­
wy, która winna być w interesie wszystkich 
czynników wyświetloną.

Ostatnie walne zgromadzenie Izby adwo­
kackiej uchwaliło, jak wiadomo, najbardziej 
stanowczy protest przeciw ściganiu adwoka­
tów i obrońców na zwykłej drodze karno-są- 
dowej (a nie wyłącznie dyscyplinarnej) za 
ich enuneyacye przy wykonywaniu obowiąz­
ku adwokata względnie obrońcy i wyraziło 
opinię, że pociąganie adwokatów względnie 
obrońców do odpowiedzialności karno sądo­
wej z tytułu wykonywania swych obowiąz­
ków poczytywanem być musi za zamach 
przeciw wolności i niezawisłości stanu adwo­
kackiego. Co więcej walne zgromadzenie 
wezwało Wydział Izby adwokackiej do po­
czynienia kroków u odpowiednich czynni­
ków, by na przyszłość nie zdarzały się po­
dobne praktyki.

Izba adwokacka, jako czynnik powołany 
do strzeżenia godności stanu nie mogła 
przejść nad powyższym problemem do po­
rządku fłziennego i dobrze też uczyniła, że 
w sprawie tej zajęła jasne stanowisko.

Jakikolwiek cień animozyi pomiędzy sta­
nem adwokackim względnie obrońców a pro 
kura turą i sadem jes t zupełnie wykluczony 
i niema też miejsca. Niemniej jednak Izba 
adwokacka czuwać musi nad tem, aby przy­
wrócić stanowi adwokackiemu to poszano­
wanie zc strony odnośnych czynników, jakie 
jest niezbędne nie tylko dla prestigeu same­
go stanu lecz także dla należytego wymia­
ru sprawiedliwości.

Sprawa nie jest błahą, dotyka bowiem 
jednej z najważniejszych dziedzin życia spo­
łecznego. Dobra wola wszystkich czynników 
musi dopomódz, by społeczeństwo, względnie 
oskarżony, oddając obronę swą w ręce adwo 
kata mógł spokojnie ufać, że słuszne prawa 
obrony nie będą ścieśnione.

lustititia fundamentum regnorum.
B C

U
K raków , 1 lipca.

O negdajsze posiedzenie R ady w yznaniow ej, 
praw dopodobnie ostatn ie przed feryam i letniemi, 
stało  pod znakiem  kanikuły. Bez dyskusyi uchw a­
lono pozostałe działy budżetu (od IX do X III), a 
temsamem zakończono żmudne obrady budżetowe, 
k tó re  jak. w aż snuty się poprzez w szystk ie posie­
dzenia w  ostatnich kilku  miesiącach.

Poza,tem w  zw iązku ze sp raw ą przystąp ien ia do 
budowy m uru na nowym cm entarzu postanowiono 
w ezw ać prezydyum, by porozum iało się z oferen­
tam i o zniżenie ceny budowy tego muru. W niosek 
sekcją religijnej i  skarbow ej o

ustanow ienie dwóch stypendyów 
po 100.000 mk dla chcących się kształcić rzezaków 
przeszedł mimo opozycyjnych mów radców  Pin- 
kusa Landaua i Heumana. Szczegółowe w arunk i 
tych stypendyów usta li sekeya religijna. N astę­
pnie uchwalono przeprow adzenie drobnej adapta- 
cyi w  stare j łaźn i kosztem X"0,000 mk., przyjm ując 
rów nież rezolucyę r. D eutschera o poczynienie w 
tej łaźni w iększych inweslycyi.

D łuższą dyskusję  w yw ołała sp raw a 
dodatku do podatku w yznaniow ego za rok  1922. 
K om isya skarbow a przedłożyła w niosek o nastę­
pujący w ym iar tego dodatku: podatek do 1000 mk., 
wolny od dodatku; pudatek o dlOOO do 2000 mk. — 
25 proc. dodatku; podatek od 2000 do 50C0 mk, — 
50 proc. dodatku, a od 5000 do 8000 mit.-—100 proc. 
dodatku. P rojekt teu jako niczupełnjT, znalazł się 
z  o s trą  k ry tyką radców  dr. Zim m erm ana i Freun- 
da, k tórzy  w ypow iedzieli się za dalej idącą pro- 
g resyą , przyczem d r Zim m erm an zażądał następu­
jącej skali przy  podatku: od 1000 do 2000 mk — 
20 proc. dodatku, od 2000 do 3000 mk. — 40 proc., 
od 3000 do 4000 mk. —  60 proc., od 4000 do 5000 
mk- — 80 proc., od 5000 do 6000 mk. —  120 proc., 
od 6000 do 7000 mk. — 180 proc., od 7000 do 8000 
mk — 30Q proc. P rzedstaw iciele  w iększości pp. 
F rąnkel i Rosenberg w ystąpili w  obronie projektu 
Komi-syk ą jedyny na sali obrad reprezentant 
„n iezaw isłych" p. radca Heum an ośw iadczył się 
stanowczo przeciw  jakichkolw iek podatkom bez­

pośrednim  (!!), tłum acząc swoje stanow isko tem, 
że gm ina podatnikom  nic nie daje na polu „uśw ia­
domienia żj’dowskiego, kutlury  j religi'i“. Radca 
D eutsćhcr postąpił dyplomatycznie: „zasadniczo" 
uznał w ym iar dodatku za zbyt małjT, lecz mirno to 
oświadczy! się za w nioskiem  kotwisyj, jako w yni­
kiem kom prom isu P rezydent dr R afał L andau dał 
o s trą  odpraw ę r. Heum anowi za jego tw ierdzenie, 
jakoby gm ina nic nie robiła: „w idocznie p. Heu­
man nie bierze udziału w  pracach naszj’ch, — 
w yw odził p. prezydent —  skoro  podnosi tak i za­
rzut. W  głosow aniu przeszedł w niosek komlsyi 
glosam i w iększości rządzącej.

N astępnie uchwalono w niosek kom isyi praw no 
adm inistracyjnej w  spraw ie
procentów zwłoki od zaległości podatku wyzna­

niowego.
W edług tej uchw ały zalegający z podatkiem  po­
nad 3000 mk. będą zobow iązani płacić 5 proc. za 
każdy m iesiąc zw łoki w  zapłacie.

Po przyjęciu do w iadom ości spraw ozdania Ko­
misy! paschalnej, posiedzenie jaw ne zamknięto. 
Na posiedzeniu tajnem  rozpatryw ano reku rsy  po­
datkow e i dw ie spraw y dyscyplinarne.

N A D E S Ł A N E .
Z a  r u b r y k ą  t ą  r e d f i k e y a  uńe  o d p o w ia d a -

Dr. Józef Liebeskind
łOba ordynuje jak zwykle

w M arienbadzie dosi „H ungaria".
1105 Dr. med.

Józef Schermant
ordynuje jak w latach poprzednich

Dr. B. EDELMAN
ordynuje

W  KRYNĆCY willa
964

„Siedlisko41

Wózki dziecięce
w najlepszych gatunkach w całości poni- 
klowane systemu „Brennabor" poleca po 
cenach konkurenc. hurtownie i częściowo 
F a b r y k a  w ó z k ó w  d z ie c ię c y c h  1229

B .  B a id lh g e r,M ó w .M a s tp a a

s z W s i i a
kupuje i sprzedaje

Magazyn BiMi Feigenbaum i Ska
Krzaków, u l. G ro d z k a  L. 3 9 . m i

Świetna egzystencja!
Oddam kierownictwo lub sprzedam interes 
zegarm.-jubilerski w Z ak opanem  w cen­
trum z 2 duże mi wystawami i elektryką. 
Warunki nader korzystne. Zgłoszenia: Bmil 
Geldwasser, Kraków, ul. Grodzka 25. 1230

WPISY na R ządow o Upoważnione 
z prawem wydawania świa­

dectw rocznych po 3 k la s ie  w y d z ia ło w e j

ZENSK1 KURS HANDLOWY
1 05 r k O F . STANISŁAW A NYCZA
i czteromiesięczny od&wrześnii br.przyjmuje codzienni* 
biuro Hurtowni ul. Gołębia f  od g. 9—1 i od 3—f.

Żyd. robot, klub sport, urządza dziś w so­
botę dnia 1 lipca w ogrodzie hotelu „Mono­
pol" (Z. Billeta), obok kina Wandy

Vive o ebek
z współudziałem pierwszorzędnych arty­
stów scen krakowskich.
Różne niespodzianki! Muzyka wojskowa 5 g, 

POCZĄTEK 0  GODZ. 5. POP.
W tazie niepogody odbędzie się Ftye o cłocut 

w niedzielę o tej samej porze. 1238

RACHEIA MOSTER CALEL WEISER 
Mielec Szczucia

1230 zaręczeni w czerwcu 1922 r,

Henryk FEINBERG Franka BLECHEISĘM 
przemysłowiec, Łódź Kraków

1250 zaślubieni 29 czerwca 1922 w Lodzą. '

Z okazyi zaręczyn p. Józefa Schnura z 
Brzeska z p. Reginą Leiblerówną ze Stare­
go Sącza, serdecznie gratulują 
3820 Klausnerowie, Brzesko.

O d  t f o d y  38  cze rw ca  cło p o n ie d z ia łk u  3  lip c a  1923  ro k u .

Zagadkowa śmierć
1248

czyli

Dama w czerni
Senzacyjny dramat w 5 aktach. :: W głównej roli detektyw J o e  D e e b s .

W
A
N

KRAKÓW, UL. SW. GERTRUDY su 5.
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W sprawie zajść antyżyd. w Katowicach. MIGAWKI.
W  w ażkim  gabjnecje nocnego redaktora n a m ó l  

przepalona żarów ka ledw ie puszczała słabiutkjt, 
snopy św iatła . W ymęczona od , ciągłego w ylegiw a­
nia się na niej kanapa tuliła dziś do sw ego tooą 
pana tej ubikacyj; nielitościw y ząu czasu doko­
n ał już przecież w iw isekcyi sprzętu, a ścierw o w  
postaci spleśniałej m orskiej traw y  i  zardzew ia­
ły cli sprężyn zwycięsko wyprynęło n t wierzch.

Dwóen jest w ładców  w  gabinecie nocnego reda. 
k tóra. Morfeusz i  telefon. Ten osta tn i jednak za­
zwyczaj prym  dzierży u ste ru  tutejszych 
toteż w ystarczy mniej lub bardziej donośny j prze­
ciągły dzwonek, aby w szystko poruszyć w  
nym pokoju..

— Dzyń, dzyń, dzyń! —
R edaktor zryw a się z kanapy, jak oparzony.
— H allo; kto tam ? —
— W arszaw a! . . . _
—  Djabli w as tu ta j nadali. Gabinet już ukonsty­

tuow any, dziś przy św ięcie wielkjch w strząśnięć  
n ie  było. Myślałem, że choć dzisiaj dacie mi agę
wyspać.

Ale korespondent w arszaw sk i był nieubłagany.
Dyktował:

— P oseł W einzieher. in terw eniow ał w  spraw ie 
ekscesów antyżydowskich w  K atow icach w  mini* 
ste rs \v 'e  sp raw  w ew nętrznych; wiceminister D u­
nikow ski stw ierdził, że na Górnym Śląsku w ol­
no...

— lla ilo ! Hallo! niech nam pani nie p rzeryw a 
rozm owy hallo! słyszycie kolego?

— HulLo, hallo! K raków ? —
— Hallo! To w y? dyktujcie dalej!
Ale już tylko niew yraźne jakieś dźwięki docho­

dziły z W arszaw y.
Nocny redaktor z ledw ością dosłyszał coś p ośre­

dniego pomiędzy: „żydom  w olno ł>yć‘* i  „Żydów  
wolno bić“.

— H alło ' hallo! W arszaw a? denerwował 9ję 
przy aparacie, — W arszaw a? Kolego, wyjaśnijcie 
na litość boską, być, czy bić? _

W słuchawce coś brzęczało. M. As.

Kraków, 29 czerwca. 
Organ niemiecki pana Korfantego tak 

pzczuje przeciwko Żydom:
„Precz z polskimi Źydami“ (Raus mit den 

Jgołnischen Judeo).
„Wczorajsze popołudnie stało w Katowi­

cach pod znakiem polowania na pejsy i cha­
łaty w szczególności w pobliżu dworca ko­
lejowego, gdzie się ciągle, jak zwykle roi 
od Żydów, specyalnie się na nich uwzięto 
(a zatem jak gdyby litość. Red. „N. Dz.“) 
Jeśli akcya ta potrwa kilka dni, to większość 
Żydów wybierze uprawianie swych intere­
sów w Sosnowcu i Oświęcimiu nad wysta­
wianie w Katowicach swej skóry na niebez­
pieczeństwo. (A zatem jak gdyby życzliwa 
rada. Red. „N. Dz.“j

Ludności pragnęlibyśmy szczególnie pole­
cić  te lokale, które są zaopatrzone pięknem 
świeżym (Nagelneu) napisem polskim a 
dziennic ukrywają masy Żydów (otóż wyszło 
szydło z worka, po łaskawym akcie litości 
i życzliwem poleceniu delikatna wskazówka 
gdzie należy skoncentrować ekscesy. Pod­
kreślenie nasze. Red. „N. Dz.“)

Zresztą trzebaby także nieco więcej uwa­
gi poświęcić polskim Żydówkom, albowiem 
gdzie dyabeł nie poradzi tam kobietę pośle 
i gdzie Mojsze nie może sobie dać rady, tam 
posyła Sarę. (Nasze podkreślenie. Red. „N. 
Dzień/*).

W każdym razie wczorajsze popołudnie 
Jest już pocieszającym postępem w oczy­
szczaniu Katowic i jeżeli ludność akcyę tę 
poprowadzi energicznie dalej i to i skutek 
me da na siebie czekać",

Tyle organ polski w języku niemieckim, 
organ samego pana Korfantego „Oberschle- 
sische Grenzzeitung" Nr 145 z 27 czerwca 
1922, na stronie 4 szpalta pierwsza.

A nasz rodzimy „Kuryerek" przemalował 
wszystkie te szczucia z polskiego na język 
niemiecki. Mimo to, że już przed tygodniem

siiii iw i i n i w  niTTi w i ~Lia ■nb c p — ;

ZE SPR&W ŻYDOWSKICH.
J a k  ż y d o w sc y  k o m u n iśc i p o jm u ją  

‘ w o ln o ść  s u m ie n ia .
Rabini b łagają  litości u żydowskich komunistów. 
— B łagania bez skutku. — żydow scy teroryści 

uchw alają „ustawę** kagańcow ą.
Moskwa. (ŻBK.). „W  Homlu odbyła się nieda­

w no temu koiułeiencya roboiników  żydowskich. 
B rali w  niej udział przew ażnie komuniści, k ilku  
bundow ców  i poale syonistów , których komuniści 
dotąd nie zdążyli w pakow ać do w ięzienia. Na po­
rządku  dziennym sta ła  między innem i spraw a o- 
św iaty.
D degacya rabinów  udała sję na konferencyę, by 
■błagać reprezentantów  żydowskiego sam odzierża­
wia o litość i zaniechanie represy j przeciwko che- 
derom. Prezydyum  zjazdu udziel do głosu rab ino­
wi z Hom la. Baruszańskiem u, poczem rabin w  peł 
nej zapału  przem owie w skazał na znaczenie nau­
ki żydowskiej dla k id iury  i prosił, ażeby chede- 
rów  nie zam ykana  B łagania rabinów  okazały się 
jednak bezskuteczne. W praw dzie praw ica „Bun- 
du“ postaw iła  w niosek, ażeby z  chederam i w al­
czyć ty lko „ideowo" a nie zam ykać ich gw ałtem , 
trakcya  kom unistyczna jednak m iała znaczną prze 
.Wagę n a  zjeźdaie i w niosek praw icy Bundu prze­
padł. P rzeszedł natom iast w niosek frakcyi ko­
m unistycznej, by cheuery natychm iast zam knąć i 
dzieci żydowskie przenieść do szkół sowieckich. 
Przeciw w nioskow i głosow ało tylko czterech de­
legatów  a jeden w strzym ał sję od głosow ania".

T ak  w ygląda system rządu kom unistów , którzy 
w szędzie n a  św iecie skarżą sję obłudnie na to, 
że nie m ają swobody działania. W ystępując prze­
ciwko system ow i gw ałtu, sam i nimi posługują się 
W najbru taln ie jszy  sposób. Społeczeństwo żydow­
sk ie  w inno też należycie uzbroić się przeciwko 
tem u system owi.

Z b ió rk a  d la  g ło d n y c h  Ż y d ó w  ro s .  
w  z a c h o d n ie j  E u r c ^ ie .

P i y i .  (ŻBK.). Zbiórka dla głodnych żydów  w  
R osyj i U krain ie rozpoczętą została  także w za­
chodniej Europie. A kcją  k ieruje kom jsya • łonio- 
ilM  s  żydowskiego zjazdu odbudowy.

. można było na ulicach Krakowa podchwycie 
rozradowane głosy: „Ale się Źydków bije w 
Katowicach

Szczerszym od „Kuryerka" jest „Głos Na­
rodu". W polemice z nami (nr 145) stwierdza, 
zarzucając nam, że bierzemy w obronę pa- 
skarzy żydowskich, co następuje: „Ludność 
górnośląska nie chciała — rzecz prosta — 
patrzeć bezczynnie, jak żydowscy spekulan­
ci ogałacali z towarów sklepy w Katowi­
cach i w Królewskiej Hucie, co wywołaćby 
musiało gwałtowną zwyżkę. Ponieważ wła­
dze państwowe nie interweniowały, więc lu­
dność sama zabrała się do chrzanowskich i 
sosnowieckich Żydów, towary im odebrała 
a ich samych z Górnego Śląska wypędziła."

A zatem sam osąd w  najm łodszej dzielnicy pań­
stw a polskiego jako ideał rządów  po m yśli „Gło­
su Narodu"! Czy „.Głosowi N arodu" n ie w iadom o, 
że „R ozw ój" po m iastach rozlepia afisze na- 

; w skroś podburzające ludność przeciwko Żydom, 
że „Rozw ój" rozszerza odezwy i broszury, k tóre 
są klasycznein zastosow aniem  paragrafu  z usta­
wy karne j o podburzaniu jednej części ludności 
przeciwko drugiej. Poniew aż w ładze państw ow e 
w  spraw ie tej nie in terw eniu ją , jak  wiadom o, 
przeto zdarzają się czasem Żydzi, którzy do ży­
wego dotknięci treśc ią  plakatów , zryw ają je. Cóż 
w tedy czyni „Głos N arodu"? Podnosi rwetes, ka­
że Żydów b rać przed sąd i cieszy się, jeśli Żydów 
spotka k a ra  za ten —  sam osąd na tern tylko pole­
gający, że Żydzi —  „rzecz prosta" nie chcą pa­
trzeć bezczynnie na to, jak  „Rozwojowi speku­
lanci ogałacają Polskę z zasad rów noupraw nie­
nia i etyka".

Dodać pragniem y tylko jedno. Do K atow ic za­
jeżdżają tak  kupcy żydowscy, jak i katoliccy. 
Bije się zaś tylko kupców żydowskich. My nie 
bronim y paskarzy  żydowskich, lecz kupców ży­
dowskich, a to jest w ielka różnica. „G łos N aro­
du" zaś zw alcza k u p c ó w  żydowskich z tą  sa­
m ą zapalezywością, z jak ą  zasłania p a s k a r z y  
katolickich, także tych, k tórzy  jeżdżą do Katowjc 
i tam  czynią zakupy — na pasek.

A le w iadom a rzecz, co wolno kupcowi katoli­
ckiemu, nje w olno żydowskiem u — — tak  prze­
cież „ s to i"  w... konslytucyi-., „Głosu N arodu",

„ Q b s e rv e i>“  o  u c h w a le  Szby L o rd ó w .
W ielki angielski dziennik polityczny „Obser- 

w er" zam ieścił artyku ł w stępny o uchw ale Izby 
lordów , w  którym  pisze między innem i, że uchwa­
ła ta  jest aktem antysem ickim  i że Izba gmin po­
w inna uczynić coś lepszego niż stać sję terenem  
dla antysem itów  pragnących rozszerzyć zabobony 
przeciw ko Żydom.

Ż y d o w sk a  k o n fe re n e y a  o d b u d o w y  
w  łS eśd eS b erg u .

Berlin. (Teł. wŁ) 16 czerw ca zam kniętą została 
żydowska konfereneya dla udzielenia pomocy Ży­
dom w  Heidelbergu. Uchwalono rezolucyę zwoła- 
nja nowej konferencyi w  roku przyszłym praw ­
dopodobnie w  W arszawie. Konfereneya uchw aliła 
w  okręgach głodowych Rosyi założyć dalszy sze 
reg kuchnj dla Żydów. Nadto uchwalono stw orzyć 
fundusz zapomogi dla biednych em igrantów  w 
celu, umożliwienia żydowskim  em igrantom  z R o­
syi, którzy chwilowo zaitrzymalj się w  Polsce i 
Rum unii, dalszej podróży do k rajów  zamorskich. 
Do egzekutywy w ybrano szereg osób, między in­
nymi m in istra  Sołowiejczyka, nadrabna d ra  Cba- 
jesa, Anitę Miller i d ra Jochelm ana,

  o-o----------
Zjazd „A gudas-jzrael11. Poseł na sejm p. U. Men- 

delson i radny E liasz K irszbrauc udali się do 
F ran k fu rtu  nad Menem, gdzie w  nadchodzącą n ie­
dzielę odbędzie się w szechśw iatow y zjazd p a r t j i  
o rtodoksów  p. n. „A gudas-Izrael".

Płaczącej nad mugiłą swego syna '

i Bernarda Zeltnera I
f l strapionej matce i siostrom wyraża i  Palestyny, ■  
H zdała od Jego' grobu, najgłębsze współczucie, *

— Jego kochający go przyjaciel E
|  1232 Zwl F r led b erg . I

2  ŻYCIA MŁODZIEŻY.

M łoda Trybuna.
Sekcya młodzieży krzy K. C. Organizacyi 

iyońskiej ,w Krakowie wydała drugą z rzę­
du jednodniówkę pod tytułem „Młoda Try­
buna . Oznacza ona stanoweży postęp w  
stosunku do pierwszej. Jest rzeczą pociesza­
jącą, że wśród posuchy, jaka obecnie w  sze­
regach młodzieży żydowskiej znalazło się 
grono idealistów, którzy mają jeszcze inny 
krąg myśli, niż sprawy matchów footbalo- 
wych. Te bowiem, zdaje się, do cna wzięły 
umysły młodzieży w niewolę. Na ulicy, w  
tramwajach, na plantacyach słowem wszę­
dzie spotyka się młodzież z jednym tylko 
wykwitem dzisiejszej kultury w ręku: -.Ty­
godnikiem sportowym" albo inną gazetą spor 
tową. Dawniej bywało jakoś inaczej, mło­
dzież .dyskutowała i zapalała się także do 
innych problemów, dziś na ulicach miasta 
słychać w ustach młodzieży jedynie: „Mak- 
kabi", „CracoYia", „Polonia".

Toteż „Młoda Trybuna" mimo swoich bra­
ków publicystycznych jest dla nas miłą nie­
spodzianką. Z całego szeregu drobnych ar­
tykułów nastrojonych na górną nutę bije ży­
we tętno. Dobrze się dzieje, że młodzież 
pragnie wrócić do rozważań nad sprawami 
przyszłości naszego narodu, że zatrzymuje 
się uważnie nad ruchem chalucowym, że 
nie zapomina o tak świetlanych postaciach 
jak Trumpeldor, słowem, że zawraca na 
drogę dawną.

Razi nas trochę w  „Młodej Trybunie*' 
brak prostoty, tu i ówdzie wady stylistyczne 
(„gotowość do s ta n ię c ia  do zapasów" str. 7) 
itd. Ale wszystko to są usterki, k tó r e  ble­
dną wobec faktu, że młodzież wraca do re- 
fleksyi nad obecną dolą własnego społeczeń­
stwa.

Dlatego też inieyatorom „Młodej Trybu­
ny" należy się uznanie i gorąca zachęta do 
dalszej pracy.

—  Każdy może sobie sam sporządzić doskołą 
lemoniadę, musującą, cytrynową lub malinową, 
przez w rzucenie tabletki „LEMONIAD A-VITA" 
do szklankj zimnej wody .Żądajde w  kawiarniach  
tabletek „LEMONIADA-VITAM.

.1  i
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KRONIKA.
/

Z Rady m. Krakowa.
K raków , 1 lipca.

“N a w stęp ie w czorajszego posiedzenia Rady miej 
■kiej prezydent Federow icz przedstaw ił donio­
słość objęcia części Górnego Śląska przez Polskę 
i zaw iadom ił Radę, że prezydyum m iasta w ysłało 
I .  chw ili w stępow ania w ojsk poiskieb a Górny 
f ią s k  telegram  do wojewody śląskiego i ty m era z 
życzeniam i i hołdem dla ludu górnośląskiego.

N astępnie w ygłosił przewodniczący w spom nie­
n ie  pośm iertne po radcy  miejskim błp. drze Jó ­
zefie D robnerze, podnosząc Jego zasługi i  sumien­
ność W spełnianiu obowiązków radzieckich. Rada 
pbu tych przem ówień wy iuebała stojąc.

SPRAWOZDANIE 1PROWIZ AOY JNE.
P o  odczytaniu kilku interpelacyi przystąpiono 

'do w niosku kom isy; aprow izacyjnej o przyjęcie 
uo w iadom ości zamknięclila rachunkowego miejr 
skjch zakładów  aprowizacyjnych za la ta  1918— 
10~ L. Referent w niosku r. Łuczko zaznaczył, że 
kom jsya aprowizac.yTjn a  po przedłożeniu jej zam­
knięć rachunkowych miejskich zakładów  aprow i- 
zacyjnych za la ta  1918 do 1921 w ybrała ze swego 
łoma kom itet rew izyjny, k tóry  w czasie od 8 cio 
11 m arca br. przeprow adził szkcntrum . W ynik; 
azkontrum  w ykazały, że ksjęgi rachunkow e p ro­
w adzone były w zorow o, a dowody rachunkow e 
przechow yw ane są w  największym  porządku. 
Ogółem fundusz aprow izacyjny z. uzyskanych zy­
sków  po dzień 31 grudnia 1921 r. w ynosił kwotę 
44,096.931 mk.

P o  form alnej d y sk u sji nad spraw ozdaniem  ko- 
misyi, uchwalono na wniosek r. Iloleksy odro­
czyć głosow anie w tej spraw ie aż do w ydruko­
w an ia spraw ozdania i rozdania go członkom 
Rady.

OPŁATY GMINNE OD PODAŃ.
W iceprezydent d r W ielgus referow ał projekt 

s ta tu tu  o miejskich opłatach od podań wnoszo­
nych do m agistratu  i od świadectw , w ystaw ia­
nych przez m agistrat. P ro jek t wrprow adza m. in. 
następujące opłaty: Od podań o zezwolenie na
prowadzenie przedsiębiorstw a zarobkowego, wzgl. 
n a  urządzenie lub zm ianę in s ta la c ji dla przedsię­
b io rstw a zarobkowego — 3000 mk, od podań na 
urządzenie w idow isk, zabaw  jlp. — 500 mk, o ze­
zwolenie na przedłużenie godziny policyjnej za­
mknięcia lokalu publicznego —  500 mk; opłata 
od każdego załącznika do podań w ynos; 50 mk 
bez względu na ilość arkuszy itd. Statut po dłuż­
szej dyskusy; uchwalono.

N astępnie uchwalono zaciągnąć w  Polskim  Ban­
ku Krajowym

POŻYCZKI KOMUNALNE:
120,400.000 mk na inw estycje  w  elektrow ni miej­
skiej, zaś 81,200.000 mk na inw estycje  drogowe 
i kanałow e. U chw alono rów nież upoważnić ko­
m is ję  adm inistracyjny do przerobienia i nadbu­
dow ania oficyny przy gmachu ad m in istrac ji ak­
cyzy przy ul. K opernika J. 1, poczem bez dysku- 
syi uchwalono sprzedaż kilku parcel i gruntów  
miejskich na cele przem ysłow e oraz o tw arcie i re- 
gulacye kilku ulic.

Posiedzenie jaw ne zakończyło się w yboram i 
zastępcy członka państw ow ej Rady kolejowej (r. 
K rzetuski), jednego członka i jednego zastępcy do 
kom isy; okręgow ej dla spraw  podatku przem y­
słowego (radcy Anczyc i Adclmann) i członka do 
Wojewódzkiej kom isyi badania cen i zysków' (r. 
Kosobuckii).

Na posiedzeniu tajnem  zwolniono ze służby miej 
skiej kjlku urzędników  na w łasną prośbę i udzie­
lono jednem u funkeyonaryuszow i stab ilizacji.

NADESŁANE.
Z okazyi zaręczyn p. Sal; E ngelberg z Nowego 

Sącza z p. Berischem  Rosenthalem  z D ąbrow y ser­
decznie g ratu lu ją

A, N ussbaum ow ie z K rakow a.

Regina Kupfer Kaim .n Goldstein
Przemyśl Rzeszów

1223 zaręczeni 25 czerwca 1922.

Naszej przyjaciółce Reginie Kupfer, z oka­
zyi zaręczyn, serdecznie gratulują

Dora L, i Leon N.

Z i .kazyi zaręczyn Józefa Schnura z Brze- 
jśk i z p. Reginą Leiblerówną ze Starego Są­
cza , gratulują serdecznie
1224 M. Schneider i E. Lemer, Brzesko.

K raków , 1 Kpca.

£ a h in  z  Lip .a , B ro t i g e n .  s e k r e ta r z  
„BCeren H a |e s s o d s‘, S z c z e rb a ń sk i 

w  K ra k o w ie .
Od kilku dni bawią w naszem mieście z 

ramienia Centralnego Komitetu „Keren Ha- 
jessod" znany i wybitny przywódca odłamu 
ortodoksyi „Mizrachi1- rabin z Lipna p. 
Brod i generalny sekretarz C. K. Keren Ha- 
jessod, lównież znany organizator stronnic­
twa „Mizrachi“ p. Szczeraóski. Obaj zajęli 
się ożywieniem akcyi „Keren Hajessod“ w 
naszem mieście. Skutki ich kilkudniowej 
działalności organizacyjnej są już widoczne.

Rabin z Lipna, należy również do znako­
mitych mówców ruchu narodowego. Wczo- i 
rajsze jego przemówienie naZgroinadzeniu w 
sali KahaUt (sprawozdanie ogłosimy w ju­
trzejszym numerze) przykuło słuchaczy.

Dziś, w sobotę rabin z Lipna wygłosi „dru- 
sze“ kazanie w bóżnicy „Bnei Emune", przy 
Placu Nowym.
©dsSeKiSiele ta^Sścy paswSst&oweŚ k u  

czci bSp. SaL-imetraa Lesera.
W ty oh dniach upływ a pierw sza rocznica Igam i 

nieodżałowanej pamięć; Salomona Leser::, in ic ja ­
tora i tw órcy tow arzystw a żydowskiej szkoły w 
K rakowie. Dla uczczenia pamięci i zasiug błp. p. 
Lesera wydział tow arzystw a żydow skiej Szkoły 
Ludowej i Średniej postanow ił w gmachu szkol­
nym w m urować tablicę pam iątkow ą, jako skrom ­
ny symbol wiekopomnych zasług przedwcześnie 
Zmarłego. Czarna m arm urow a tablica nosi w ję­
zyku hebrajskim  i polskim  następujący napis: 
„Błp. Salomonowi Leserow i, zm arłem u dniia U . 
VII. 1921, założycielowi tej szkoły, k tó ry  sw e naj­
lepsze s;iy pośw ięcił idei krzew ienia szkolnictwa 
hebrajskiego — w  dowód wdzięczności Tow arzy­
sze i W spółpracownicy".

W e czw artek przedpołudniem odbyło się odsło­
nięcie tej tablicy. Na uroczystość przybyli: rodzi­
na Zm arłego, w ydział Tow. Szkoły z prezesem 
die.m Hdfsteinein, w iceprezydent gminy żydow­
skiej d r F ischlowilz, grono nauczycieli z dyrekto­
rem drem  Kohnem, absolwenci szkoły i byli współ 
pracownicy Zmarłego, o raz rodzice uczniów. Mło­
dzież w szystkich klas w ypełniła szczelnie dziedzi­
niec zakładu.

P ierw szy przeipów łł prezes dr H illstein, dając 
w yraz hołdu nieocenionym zasługom Zmarłego, 
założyciela i długoletniego prezesa Tow arzystw a. 
Tablicę tę przyrów nał mcwca do owego napisu w 
Tennopilaeh, z którego przechodzień dow iadyw ał 
się że spoczywający tam  bohaterzy w alczyli za 
wolność do ostatniej kropi; krw i. Podobnie i błp. 
Leser do upadłego walczy! o realizar.yę ideału 
swego życia: podniesienia szkolnictwa hebra j­
skiego.

Drugi niowcnPIdyrekun dr Kohn w  imieniu 
„T arbu lh  ‘ i grona nauczycielskiego" w yraził w 
pięknem przemówieniu hebrajskiem  wdzięczność 
Zmarłemu za pow ołanie do życia tej placówki.

W iceprezydent dr F ischlow ilz przem ów ił imie­
niem K ahalu i hibliolci:; „Ezra", k tórej Zmarły 
był jednym z tw órców  i najgorliw szych pracow ni­
ków.

Radca S. Spjra przypom niał pierw sze w ysiłki 
i s ta ran ia  btp. L esera około w skrzeszenia szkolni­
ctwa heljrajskicgd, a p. Benzion R appaport prze­
mówił i)o hebraj.sk.il imieniem grona nauczyciel­
skiego, k tóre w spółpracow ało  ze Zm arłym  i imie­
niem absolw entów  szkoły z czasów działalności 
błp. Lesera. Mówca podkreślił, że nie ta tablica, 
lecz dzieło, k tó re  błp. Leser stw orzył, będzie p ra­
wdziwym pomnikiem niespożytych zasług pierw ­
szego P rezesa szl oły.

Za hołd  oddany przez obecnych Zm arłem u po­
dziękował w  im ieniu rodziny syn błp. Lesera, p. 
d r H enryk Leser.

Podniosła uroczystość zakończyła się odśpie­
w aniem  „H atikw y" przez młodzież szkolną.

Z n a c z n e  p o d r o ż e n ie  w y ro b ó w  
ty to n io w y c h .

Z dniem dzisiejszym podrożały znacznie w szyst­
kie so rty  papierosów , tytoniu i cygar. P rzez cały 
dzień w czorajszy organa kontrolne dyrekcyi skar­
bu przeprow adzały spisy pozostałych zapasów  
wyrobów tytoniowych w  poszczególnych trafikach 
w  K rakow ie, aby w  dniu dzisiejszym mogły one 
sprzedaw ać tytoń po nowych ccnaćh. Podrożenie 
tytoniu i wyrobów tytoniowych jest następujące: 
Sfinksy (100 sztuk) dawniej 1500 mk, obecnie 
2500 mk, Kediwy dawniej 1400 mk, obecnie 2000 j 
mk, hg ipsk;e daw niej 1.200 mk, obecnie 1800 mk, ■

jl Ttzydauły, Damanje i  Sejmowe dawniej §00 mk, 
obecnie 1200 mk, Sporty dawniej 550 m k, obecnie 
1000 mk, W isła dawniej 4C0 mk, obecnie 700 mb 
Tytonie: najprzedniejszy turecki 25 g r  ze 175 mk 
na 270 mk, przedni turecki ze 130 mk na 220 mk, 
średni turecki ze 115 mk na 190 mk, kresow y z 
75 mk na 150 mk, fajkow y I so rla  z 60 mk na 
100 mk, II so rta  z 50 mk na 90 mk. Tyjouje po 
100 gram ów : p in ie  /. 120 mk na 2000 mk, sullań- 
ski z 900 mk na 1600 mk, .najprzedniejszy mace­
doński z 800 mk na 1100 mli. C ygara: I0n sziuk 
H ayanna z 9000 mk na 15000 mk. Reiwedćr •/. 7:»00 
mk na 12000 mk, Portorico z 240.1 mk na 4000 mk,
Mieszane, l. zw. „krótkie" z 2000 mk na 3500 mk. 

* * *
Izba skarbow a w K rakow ie w yjaśn ia, ż.c brak 

tytoniu w K rakow ie spowodowany jest:
1) Zmniejszonym przydziałem w yrobów  tytonio­

wych dla krakow skich hurtow ni, k tóre w kw ie­
tniu otrzym ały w yrobów  za kwotę ponad 156 mi­
lionów m arek, a w czerwcu za kwotę ponad 106 
milionów marek.

2) Zwiększonem w obecnej porze zapotrzebo­
waniem  w yrobów  tytoniowych przez ludność w iej­
ską, spowodowanem robotam i polnemil.

3) Gromadzeniem zapasów  w yrobów  tytonio­
wych przez konsumentów' bądź z powodu pogłosek 
o podwyżce cen, bądź też dla handlu wwrrbeime­
go za środki żywność; po letniskach.

4) Masowem w ykupyw aniem  w yrobów  tytonio­
wych przez pokutnych handlarzy, którzy w ytw a­
rzają ..ogonki" i u trudniają  palaczom nabycie 
tytoniu, ogołacając trafik i z tow aru.

Istotnym  pow oiem  m izeryi tytoniowej jest za- 
ein zam ała podaż w stosunku do popytu. Celem 
uchylenia tej chwilowej niedogodności, zezw oliła 
już gen. d y rek c ja  monopolu tytoniowego w  W ar­
szaw ie tutejszym hurtow niom  tytoniu na spro­
w adzenie w yrobów  tytoniowych z b dzielnicy pro 
skiej, skąd też w najbliższych dniach nadejdzie 
do K rakow a pierw szy tran sp o rt papierosów. 
Nadto Izba skarbow a przedłada gen, dyrekcyi mo­
nopolu dalszy wTniiosek, zm ierzający do zw iększe­
nia podaży.

 o----------
— W yniki spjsu ludności w; K rakow ie. Ja k  »ją

dowiadujemy, opracow anie w yników  spisu ludno­
ść; w  K rakow ie bliskie jest ukończenia^ Dotych­
czas brak  tylko m ateryałów  z Podgórza. Za kilka 
dni p raca będzie ukończona, poczeir w yniki z o  
staną podane do publicznej wiadomości.

— W ycieczka studentów  wileńskich w; K rako­
w i0. W pierw szych dniach sierpnia br. przyjeżdża 
do K rakow a około 50 studentów  U niw ersytetu  
wileńskiego. Celem przyjęcia wycieczka młodzie­
ży zaw iązał się w  K rakow ie kom itet akadem icki, 
k tóry  przygotuje program  goszczenia kolegów w i­
leńskich.

— Ruch na dw orcach kolejowych w  K r«kow j«
wzmógł się niezwykle w  ostatnich dniach z po­
wodu w yjazdu młodzieży szkolnej do miejsc ro ­
dzinnych, a K rakow ian na letnie wywczasy. Szczse 
golnie pociągi odchodzące do Zakopanego i Rabki 
są  przepełnione, a stosy kufrów  i  skrzyń z  rze ­
czami, ustaw ione na peronach, św iadczą o t łu ­
mnym eksodusie mieszkańców K rakow a w  okoli­
ce podgórskie.

— A m eryka pożycza obserw^toryum krakow - 
skiemu cenną lunetę. Jak  wiadom o, w  ubiegłym  
miesiącu odbył się w Rzymie kongres międzyna­
rodowej Unii astronom icznej. W zięło w  nim u- 
dział około 100 delegatów , w śród  których Polskę 
reprezentow ał;: dyrektor obserw atoryum  krakow ­
skiego prof. Banhchiewicz, o raz piofl. W itkow­
ski. Od prof. Banachiewicza dowiadujemy sję, że 
uczestniczący w7 zjeździe dyrektor najw iększego 
na świecie obserw atoryum  Harwardskiiego przy 
U niwersytecie w  Cam brigae w  Ameryce, prof. 
H arlow  Shapley, przyrzekł wypożyczyć obserw a­
to riu m  krakow skiem u na nieograniczony czas spe 
cyalną lunetę. Dzięki temu bezcennemu nabytko­
wi obserw alryum  krakow sk je będzie mogło w ziąć 
czynny udział w  m iędzynarodowych pracach na 
polu astronom ii, na wszystkich bowiem dotych­
czasowych kongresach stanow isko delegatów  Pol­
ski było utrudnione z powodu braku w iększej lu ­
nety. Co się tyczy przewozu lunety, obserwato- 
ryum H nrw ardsk ie opłaci koszta transportu z  
Amerykj do Gdańska. Dyr. Shapjey przyrzekł 
nadto umożliwić studya astronom iczne w obaer- 
w atoryach Stanów Zjedn. jednemu z  najwybitniej­
szych astronom ów  polskich. w skazanem u przez 
prof. Banachiewćcz;'. Zaznaczyć należy, że dotąd 
żaden astronom  nie sludyow ai w  obserw *-
toryach am erykańskich, gdzie obecnie dolcoryw*- 
ne są najw iększe o<ilcryeia.

— Stow a.zys/.enif żyd. nia/*trow krawjeekSefc 
prosi nas o zaznaczenie, te  na ouegdajszero zgro- 
madaęnju przy ul. Bocheńskiej, w spraw ie odirc^ 
ny lokatorów , przem aw iał • przewodniczył pi 
Kemplcr, prezes slow. m ajstrów  kraw ieckich, ą 
nje p. Kepler.
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SEKCYA w y c ie c z k o w a  ż y d . t o w . 

GIMNASTYCZNEGO KOMUNIKUJE:
Dziś, w sobotę, odbędzie się wycieczka 

I, II i III kursu uczenie, kursu uczniów i szo- 
mroth. Odmarsz godz. 3 popoł. Sokół podgór­
ski, planty. Prowadzi R.

Jutro, w niedzielę wycieczka do Czerny 
wyłącznie dla starszych uczniów i szomroth, 
nart i panów. Goście mile widziani. Zbiórka 
dworzec gł. godz. 9-ta. Odjazd godz. 10-ta 
przedpoł. -— Prowadzą kierownicy.

Na obu wycieczkach zdjęcia fotograficzne.

— Na rzecz Stow. starców  /.ydowskjCji odbędzie 
Się w  niedzielę dnia 2 lipca br. w sali tea tru  ,,No 
wości“ poranek z bardzo urozmaiconym p rog ra­
mem. Pozostałe bilety do nabycia u firm y Gold­
m an, Stradom  18 i L audw irth , Grodzka 46.

 — oo---------
— Z okazy! odsłonięcia pomnjka na cm entarzu 

b!p. Adaum Rozensahla zebrała rodzina na rzecz 
pogrom ców ukraińskich 9600 mk. od pp.: Maks 
Rozensal 3000 mk., baiątha Rozensal 1000, An­
tonina W erbel 500, F ranciszka i  H enryk Gross- 
man 500, Ju lia  i  H enryk Mindelgriin 1000, Zy­
gm unt Lamensdoorf 500, H erm an Griimberg 500, An­
ka SiLberfeld 1000, P rofesoi SL L ipski 500, Jakób 
Lipski 500, Leonia L ipska 100, D aw id Kempler 
600, razem  9600 mk.

Arom Fuchs 3000 mk., Izaakow ie Schreiberow ie 
1000 tnie, Wein&sberg 1000-

------------- 09-------------
Dnia 28 bm. o godz. 11 wieczór wrzu- 

t ik tu  przez omyłkę paczkę i laskę z inieya- 
łem S, L. do nieznanego fiakra. Upraszam ła­
skawego znalazcę o zwrot tychże, za wyna­
grodzeniem do Adm, „Nowego Dziennika".

ZIALI SUPOWU.

Sowy p u  p o l o n y  w K raloM .
W szyscy  o s k a r i e n i  u w o ln ie n i 

o d  w in y  I k a ry .
tWcaoraj zakończyła się w  krakow skim  sądzie 

■kręgowym karnym przed ław ą przysięgłych 3- 
iłnauwa roepraw a przeciw  Jaśkiew iczow i i  tow  , 
oskarżonym 'o  zdradę stanu. Sędziowie przysięgli 
Ba postawione im pytania głów ne odpowiedzieli: 
co do Jaśkiew icza 11 głosam i nie, co do Kuty 
tO gjloaajńi nie, oo do Schmidta 9 głosam i nie, 
zaś oo do S ierankiew icza 8 g łosam i nie. Rów- 
t r e i  pytanie ew entualne w  k ierunku  w ystępku 
tw orzenia tajnych stow arzyszeń, postaw ione na 
Wkdusck obrony, zo»tało co do w szystkich oskar­
żonych zaprzeczone. W obec tego w erdyktu prze­
w odniczący trybunału  s s. o. Raczyński ogłosił 
o godz. 1‘45 pop. w yrok, uw alniający w szystkich
w szystkich obwinionych od oskarżenia.

*★ * *
Ja k  się dowiadujem y, bezpośrednio po w ypusz­

czeniu na w olność obw inionych, Jaśkiew icz został 
p rzez policyę przytrzym any i  osadzany w  aresz­
tach policyjnych. Stało sję to podobno na zarzą­
dzenie p roku ra to ry i państw a, gdyż Jaśkiew icz 
w  swoim czasie podczas aresz tu  śledczego zdekla­
ro w a ł przed m isyą bolszewicką, odwiedzającą 
w ięźniów  polityczuych, gotowość przyjęcia oby­
w ate lstw a rosyjskiego w  myśl trak ta tu  ryskiego. 
'Jaśkiew icz będzie w  najbliższym  czasie odstaw io­
ny  do gran icy  rosyjskiej.

ŁAPÓWKA NA POGRANICZU.
IW sądzie wojskowym w  K rakow ie odbyła się 

W czoraj rozpraw a przeciw ko M ichałowi w ijaso- 
wL »L szeregow cow i 8-go baonu celnego a B roni­
sław ow i H ajecow i, szeregow cow i z tegoż baonu. 
A kt oskarżen ia  zarzuca obu obwinionym, żę we 
w rześniu  1921 roku podczas pełnienia służby na 
placówce w  L ipnicy W ielkiej n a  gran icy  polsko- 
czaakiej, w ydali przem ytnikom  zakw eslyonow any 
fan uprzednio przez w ładze graniczne to w ar, po­
b raw szy  od nich podarki, w  jednym w ypadku 
10 k aro c  czeskich, a w  drugim  25 koron czeskich. 
P odczas rozpraw y  okazało się, żę w łaściw ym  wi­
now ajcą był W ijas.

P o  przeprow adzonej rozpraw ie zapadł w yrok, 
skazujący W ljasa na 4 ła ta  ciężkiego więzienia, 
Hnjeca zaś uwolniono od w iny i kary .

T rybunałow i przewodniczył ppułk. k. s. dr 
R arlik , o skarżał p roku ra to r kap. W anicki, W ijasa 
t " - - - '1 :k1w . dr Kuhnrotch, zaś Hajęca adw. dr 

•'•i‘ki.
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KRONIKA POLICYJNA.
— Niezwykły delegat nRnisteryalny. Onegdaj 

wieczorem w  re s ta u ra c ji li działowej w yw ołał a- 
w anturę jak jś osobnik, w ym yślając grubiańsko na 
państw o polskie i Naczelnika Piłsudskiego. P u­
bliczność zajęła się owym osobnikiem i oddała go 
w  ręce policyi. Na inspekcji okazalb się, że oso­
bnikiem tym jest inż lir. K ossakowski, delegat 
m in isierslw a spraw  wewa. na Górny Śląsk, za­
m ieszkały siole w  W arszaw ie, przy ul. Fłortcnsya 
]. 5. Delegata rządu wypuszczono po spisaniu 
protokołu, gdyż o godz. 11 w nocy m jał odjechać 
na Górny Śląsk.

— Znaczna kradzież w Y. M. C. A. Pod zarzu­
tem kradzieży kwoty 500.000 ink z b iura YMCA 
przy ul. Grodzkjej 1. 61, aresztow ano m ieszkają­
cego w tymże domu Ju liana K rupińskiego (lat 
20). JDochcdzeiiia w loku.

— Systematyczne kradzieże żelaza. Do policyi 
doniósł p. H enryk Immergliick, zam ieszkały w 
P rądniku  Czerwonym, że od dłuższego czasu nie­
znani spraw cy popełniają w jego fabryce żelaza 
„O dlew arn ia" kradzieże żelaza i  narzędzi fabry­
cznych. Szkoda, w yrządzona Immergliickowi w y­
nosi 500-000 nlk. Policy a wszczęła w  lej spraw ie 
dochodzenia.

— Okradziony w  ezasic drzemki. W  poczekalni 
III-ej k lasy  na krakow skim  dworcu osobowym 
Stanisław  Nowak, gospodarz z Pacanow a, spo­
wodow ał aresztow anie Józefa Zapały (lat 43), 
w yrobnika. Nowak podejrzywa Zapalę, że ten ko­
rzysta jąc z chwilowej drzem ki sk rad ł mu z kie­
szeni m arynark i 10.000 mli. Skradzionych pienię­
dzy przy  Zapale nie znaleziono.

— Utonięcie -w łaźnj. W czoraj popołudniu w  ła ­
źni parow ąj przy ul. Rabina M eiselsa utonął pod­
czas kąpieli 4-letni Mordko Łowi. Zawezwany le­
karz  pogotow ia nje mógł już chłopca uratow ać. 
Zwłoki przewieziono do zakładu medycyny są­
dowej.

ZE  SPORTiP,
Z a k o ń e s e m e  m i s t r z o s t w .

CRACOVIA—MAKKABI 8:1 (5:0).
„C raeovia“ wyszła na boisko z widocznym za­

m iarem  odwetu za klęskę, poniesioną w  p ierw ­
szej rundzie. Z am iar ten, jak w idać z powyższego 
stosunku udał sję^ jej tem bardzjej, że „M akkabi“ 
pewna zejścia do drugiej klasy, g ra ła  zupełnie 
bez am bićyi i zrezygnow ana. Pozatem  biało- 
czerw oni mieli wyjątkowre szczęście. Jedno jest 
nam tylko niezrozum iałe, skąd się wzięła tasam a 
żądza odw etu u p. sędziego F ischera? Przecież 
p. F ischer od pierw szej chwili w idział przewagą 
„C racovii“ i mógł sobie tym  razem  podarow ać 
nietaktow ną, rozm yślną stronniczość. „M akkabi1' 
g ra ła  źle, wszyscy bez w yjątku; k ilka wypadów, 
z których jeden udało się Hejtąowi zakończyć goa- 
lem honorowym  w ystarczyło zaledwie, aby Po­
piela cośkolwiek zozruszać. „C raoovia“ zaś, po­
m ijając szczęście, g ra ła  znakomicie, wszyscy bez 
wyjątku.

W isła—B. B. S. V. 1:1 (0:0).
„W isła" n ie  zdołała pokonać tym  razem  biel­

skiego przeciw nika nie dzięki dobrej g rze ty ch ­
że, ale dzjęki w łasnej niemocy. Niełionorowe za­
kończenie m istrzostw  tuż przed metą — należy, 
zdaje się, przypisać przemęczeniu graczy. Nie ła ­
tw o jest g rać  kilka razy  w  przeciągu tygodnia. 
Boisko mimo deszczu (grę przerw ano na kilka 
młnuf) znośne, sędzia rów nież zbytnio graczom  
nje przeszkadzał.

C harakterystyczną jest zm iana opinii publicznej 
zaskoczonej finishem  „C racov ii“ : na boisku „W i- 
sly" pustki — na , ,M akkabi" przepełnienie. 

-------------- o .---------------

Z teatru, literatury i sztuki.
—  Z teatru  żydowąkjego. Znana trupa żydow­

skich artystów  z Lodzi ze swym reżyserem  p. Sil- 
berbergem  w ystąp i w  kilku gościnnych w ystępach 
w  K rakow ie, w sali te a tru  żyd, przy ul. Bocheń­
skiej.

T rupa powyższa cieszy się w ielkiem  uznaniem 
w  kołach artystycznych. Na rep e rtu a r  złożą sję 
następujące sztuki: „D r. Kohn" Maxa N ordau, Dr. 
Stiglitz, K obieta, k tó ra  zabiła , GrLme F elder, Ten, 
k tórego b iją  po tw arzy , H asia  siero ta, „Dybuk" i 
t. p. Społeczeństwo żydow skie niechybnie sko­
rzysta z w ystępów  zgranej i bardzo dobrej trupy 
żydow skiej, dzięki k tórej będziemy m jeli sposo­
bność przyjrzeć się także kilku sztukom żydow­
skim.

— K itschm an, Windhejro i Michałowski, znani 
a rtyśc i lwowscy, w ystąp ią z jedynym w ieczorem  
w  piątek, 7 lipca br. w  Starym  Teatrze. Bilety 
są  ju t  do nabycia u Braci L ińskich, Sław kow ska 
l  6-

N r .  m

List z Nzeszowa.
K aha) cierp , n a  urząd starczy. P ro iea t ludno*

s<i — W ykroczenia antyżydow skie przed Sądna,
ISrcwki obrońca. —

Rzeszów, 27 czerw ca.
Celem uzdrow ienia stosunków  panujących w tar 

iejszym K abale zaw iązał sję w naszem  mieśCK. 
komitet złożony z reprezentantów  w szystkich Ur 
grupow ań społecznych i  k ierunków  politycznych 
w Rzeszowie. S taraniem  tego kom itetu odbyło się 
w uhjeglą niedzielę m asowe zgromadzenie, w Kló- 
rem  wzięło udział przeszło tysiąc uczestników 
z pośród najpoważniejszego obyw atelstw a nas*w 
go m iasta. Zgrom adzenie zw ołane zostało Uo tutej 
szego Belh-liam idraszu, atoli kom isarz rządow y p.
Dr Reich, nader poczciwy staruszek, a le  c i u ­
piący już na m anję prześladow czą, otoczył dom 
m odlitwy całym oddziałem Policyi i tajnych wy­
w iadow ców, na których czele postaw ił urzędni­
ków  Kahału i uniem ożliw ił odbycie zg iom adzesia 
w  Beth— ham idraszu.

Odruchowo udali sję zgrom adzeni przed gm a­
chem Beth-ham idraszu do sa lj p. F ischbeina, aby 
tamże dać w yraz swojemu oburzeniu na postępo­
w an ia  kom jsarza i  na gospodarkę obecnych w ło­
darzy  Kahału.

Przew odnictw o oddane zostało tow. D r. Hopie- 
nowi.

P rzem aw iali tow. Apfelbaum, N aftali Tuchfeld, 
Wald, F ischer, Dr W ang i inni, a ich przem ów ie­
nia, k reślące dosadnie opłakane stosunki w  na­
szej gminie, nagrodzone były burzą oklasków.

Jednom yślnie uchwalono cały szereg rezolucyi, 
domagających ®\ę sanacyi stosunków w  ICahale a  \ 
przed ewszyslkiem  rozpisania w yborów  do Rady 
w yznaniowej o raz postanow iono w ysłać do tui. 
S tarostw a deputacyę, celem przedłożenia postula­
tów zgromadzenia.

Depulacya złożona z przedstawioUj wszystkich 
w arstw  ludności żydowskiej w Rzeszowie udała 
się -do S tarosly , k tóry  przy ją ł ją  nader życzliw ie 
i przyrzekł uwzględnienie postawionych przez nią 
żądań.

Cala ludność żydowska w  Rzeszowie oczekuje 
z niecierpliw ością zrealizow ania tej obietnicy p. 
S larcsly  i przypuszcza, że dłużej już nie będzie 
forytow ał staruszka, k tóry  uporczywie trzym a 
sję w ładzy, do k tórej nie dorósł.

Nie lepiej wiedzże sję sierotom  wojennym, pozo­
stającym  pod opieką p. D ra Reicha w  tut. domu 
sierót. P ani,ją  tam tak straszne stosunki, że aż 
M agistrat mia&sta Rzeszowa czul sję zniewolonym 
do w ysian ia Komisyi san ilarnej, k tó ra  skonstato­
w ała brud i nieład, nje dający się w prost opisać 
i u rągający  wszelkim  zasadom  hygienicznym. P ro  
tokól mówi dosłownie: że robactw o -i pluskw y W 
jasny  dzień pełzają po ścianach, dzieci brudne i  
zaniedbane itd.“ W spraw ie domu sierót i u trzy­
mania p. D ra Reicha na stolcu przewodniczącego 
Zakładu sierót wojennych bawJT' wr niedzielę w  
naszem mieście sam  p. Dr. R afał Landau z K rako­
w a na inspekcyi, a czy udało mu się złemu za ra ­
dzić, okaże przyszłość, my jednakowoż znając 
w szystkie strony dziatelnOaci p. D ra Reicha po­
zw alam y sobie w ątpić w pomyślność tego dzieła.

Przed dwoma tygodniam i odbyła się w  Rzeszo­
wie rozpraw a przeciw  kilku oskarżonym , k tórzy 
b rali udział w  w ykroczeniach i rabunkach, skiero­
wanych w  swoim czasje przeciw  ludności żydow­
skiej. B ronił jeden z tutejszych adw okatów  kato­
lickich, były zastępca S tarosty. — Rozumiemy 
bardzo dobrze, że obrońca ma obowiązek bronić 
swych klientów , ale p. Obrońca przekroczył g ra ­
nice dozwolone w  obronie. Uciekł p. obrońca aż 
do takiego środka, że sędziom przysięgłym  przed­
staw ił, iż oskarżeni w ystępow ali tylko przeciw  
Żydom, k tórzy  są  przecjeż w rogam i polskości ł 
bolszew ikam i.

P rzysięg li uw olnili oskarżonych. ' Obrońcy uj­
dzie to oczywiście płazem, bo znowu nasz poczci­
wy staruszek p. Dr. Reich jest delegatem Izby a- 
dw okackiej i prezesem  klubu adw okatów  w  Rze­
szowie.

Nowy dyrektor opery poznańskiej. Na
stanowisko dyrektora Opery poznańskiej 
i głównego kapelmistrza orkiestry opero­
wej powołano dotychczasowego kierownika 
artystycznego „Volksoper“ w Wiedniu, prof. 
Piotra Stennicza (Stermich).

Domy się walą. Z Łodzi donoszą: W osta­
tnich dniach zanotowano parę nowych wy­
padków oberwania się balkonów i zawale­
nia sufitów. Odpadanie kawałów tynku i 
gzymsów należy tu do wypadków bardzo 
częstych, niemal codziennych. Wobec tego 
katastrofalnego stanu budowli magistrat tu  ̂
teiszy uchwalił polecić Wydziałowi budował-
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j» v a  przeprowadzenie kontroli technicznej 
,wszystkich zabudu»wąń w Łodzi i obmyślenia 
Środków zaradczych na przyszłość.

Spra^daż gruntów  i domóv. ,v Gdańsku. Na p o  
jaedzeDiu kom isyi praw niczej sejmu gdańskiego o- 
paawiano pro jek t ustaw y o ograniczeniach sprze- 
B u y  g run tów  i domów w  Gdańsku. P rojekt ten 
przew iduje, że sprzedaż może nastąpić tylko za 
(dezwoieniem senatu. P rzedstaw iciele centrum  i 
oacyon, Ui Ct niemieccy oświadczyli, że pragną, a- 
by  u staw a jak  najrychlej w eszła w życie, gdyż 
cbodei o  zapobieżenie zakupyw ania g runtów  i 
dom ów w  Gdańsku przez Polaków.

Kobiety w  sądach przysięgłych polskjch. Klub 
Polityczny Kobiet Postępow ych w  W arszaw ie, 
postanowił na w niosek p. Fuksówny, praw niczki, 
zająć się sp raw ą udziału kobiet w  sądach przysię­
głych. Spraw ę tę przekazano do w ykonauia za­
rządowi Klubu. Praw dopodobnie kw estya ta nie 
napotka na trudności w  Komisyi kodyfikacyjnej, 
gdzie rozpatryw any jest projekt ustaw y o sądach 
przysięgły ch

Elektryczność tanieje ,w [Warez&wje, PJęsny
przykład obniżenia cen w  chw ili, gdy wszystki ,
niem al drożeje, daje elektrow nia w arszaw ska. O- 
to  zaw iadam ia ona swych odbiorcow, żt WJbro 
obniżenia ceny w ęgla przez kopalnie, ceriy za 
p rąd  zużyw any w  czerw cu br. (a więc w  rachun­
kach, k tóre będą w ystaw iane w  lipcu br.) obni 
żone zostają  do ośw ietlenia z 210 — na 226 mk.. 
i do m otorów  z 114 — na 106 mk. za 1 kwg. Nadto 
sta łe  opłaty od zgłoszonej mocy będą rów nież ob­
niżone z 205 — na 287 mk. (do ćw ierć kw.) i z 
7,033 — na 6,630 mk. (do 30 kw.).

Zuchw ały napad bandyckj. W ubiegłą środę w ie­
czorem w targnęło  do dw oru pp. F ilew iczów w  Si- 
rtołęce w  pow. w ęgrow skim  4 uzbrojonych bandy­
tów , k tórzy  sterroryzow aw szy poprzednio służbę, 
w szystkich m ieszkańców dużego dw oru zapędzili 
do jednego pokoju, poczem kazali pani domu w y­
dać w szystkie pieniądze około 500,000 mk., biżu- 
teryę , ubran ia i bieliznę, narzekając, że łup niebo­
gaty. Po naładow aniu zagrabionego łupu odjecha­
li bandyci samochodem ciężarowym  w  stronę 
Siedlec. D otąd nie natrafiono  na ślady opryszków.

Dział gospodarczy.
H a n d e l  i p rz e m y s ł.

Zakończenie układów handlowych z Austryą. 
Dnia 26 bm. odbyło się w  m inisteryum  przem y­
słu i  handlu ostatn ie posiedzenie delegacyi pol­
skiej i  delegacyi auslryackiej dla zaw arcia umo­
w y handlowej.

Układy polsko-auslryackie doprow adziły do 
sform ułow ania pro jek tu  urnowy; w  pewnych, z re­
sz tą w ażnych spraw ach , delegacya austryacka za­
strzeg ła sobie zyskan 'e  aprobaty  rządu austryac- 
kiego.

W razie  uzyskania zgody nastąp i podpisanie u- 
mowy handlowej.

Umowa handlow a zbudowana jest na zasadzie 
klauzuli najw iększego uprzyw ilejow ania; z tego 
ty tu łu  A ustrya będzie m ogła pretendow ać praw ie 
do wszystkich zniżek celnych, udzielonych Frau- 
cyi w  trak tac ie  handlowym ; delegacya austr. zrze­
ka się jednak zniżek celnych co do szeregu artyku­
łów  mniejszej wagi.

Na żądanie delegacyi polskiej trak ta t zaw iera 
klauzulę, dotyczącą ułatw ień przy nostryfikacyi 
spółek: na podstaw ie artykułu  tego, posiadające 
przedsiębiorstw a w Polsce spółki austryackie, l 
k tó re  przenoszą sw ą siedzibę z A usiry i do Polski ) 
zw olnione będą od opodatkow ania i ciężarów , * 
k tó re  na nie nak ładał rząd  auslryack i z tytułu 
przenosin i likw idacyi. Jedna z klauzul przew i­
duje zaw arcie  układu, zapobiegającego podwójne­
mu opodatkowaniu.
' Na posiedzeniu w  i  26 bm. podpisali członko­
w ie obydwu delegacyi protokół ostatniego zebra­
nia, umowa handłow a zaś podpisana będzie po 
przyjęciu przez rząd austryack i projektu  umowy.

F in a n s e .
O spjsyw aniu umów w  w alutach obcych. Min. 

spraw iedliw ości rozesłało  do notaryuszów  nastę­
pujący okólnik:

„W edle wiadomości, jaką otrzymałem z mini­
sterstwa skarbu do tego ministerstwa zgłaszają 
się niejednokrotnie osoby żalące się, iż  p. notaryu- 
s®e odmawiają spisania umów, opiewających na 
waluty zagraniczne, powołując się na art! 6 usta­
w y z 17 grudnia 1921 r. także i w  tych wypadkach, 
gdy jeden z kontrahentów jest obywatelem zagra­
nicznym, względnie zamieszkuje zagranicą.

Wobec tęgo zwracam uwagę pp. notaryuszów, 
że w  myśl wymienionego artykułu ustawy zakaz 
zawerana "mów w walutach obcych obejmuje tyl­
ko wypadku, gdy obie strony, między kuSremi u- 
mowa ma obowiązywać, są obywatelami polski­
mi i stale w  Polsce zamieszkują".

Zwjązek bankierów w  Polsce. Odbyło się pierw­
sze inauguracyjne zebranie członków nowoutwo­
rzonego Związku bankierów w  Polsce, na którem  
doknano wyborów na członków zarządu. Wynrani 
są pp. Henryk Akst, Stanisław Będowski z Płoc­
ka, Chajes zc Lwowa, Bronisław Goldfeder, Na­
tan Morgenstern, Antoni Pawlikowski, Hieronim  
Schifl z Lodzi, Józef Skowronek, Adam Wachs- 
macLer, Adam WolańskL Na prezesa Związku 
w y nr ano p. Antoniego Pawlikowskiego.

Stan rachunków Polsk. Kr. Kasy Pożyczkowej. 
Został obecnie ogłoszony stan rachunków PKKP. 
na dzień 20 czerwca br-

Otóż jeżeli porównamy stan rachunków na 20 
czerwca ze stanem na 31 maja br., możemy stwier­
dzić następujące rzeczy:

1) Waluty zagraniczne w zrosły ze 130 milionów’ 
na 153 miliony, natomiast zagraniczne nostro 
mar? ej szyły się z 904 milionów na 876 milionów, 
licząc według parytetu. Mamy w ięc na ogół pewne 
zmniejszenie się zasobu obcych środków płatnl-

wy no siła dnia 31 maja 
na 20 czerwca w ynosi 

że w zrosła z  gó rą  o 9 i

2) Dług skarbu  państw a w ynosił dnia 31 m aja 
217 m iliardów . W edług ostatniego spraw ozdania 
w ynosi on dnia 20 czerwca 225 m iliardów , czyli 
że w  m iesiącu czerw cu, po dzień 20 czerwca 
w zrósł o 8 miliardów’.

3) Em jsya banknotów  
276 m iliardów , obecnie 
285,677 m ilionów, czyli, 
pół m iliarda.

K redyt demobiłizacyjny. Celem przyspieszenia 
likw idacyi demobilu wojskowego prowadzonej 
przez ,,Demat‘1  m inisteryum  przem ysłu i  handlu 
uzyskało znaczniejszy fundusz na udzielenie k re ­
dytu przy znkupnie większej ilości cbjektów. Kre­
dyt ten przyznaw any jest zrzeszeniom zdemobili­
zowanych, związkom komunalnym, kooperatyw om  
w arsztatom  i poszczególnym firm om pod zabez­
pieczenie w ekslow e względnie hypoteczne na 
przeciąg 6—9 miesięcy. Dotychczas udzielono oko­
ło 100 m ilionów kredytu głów nie przy likw idacyi 
działu samochodowego. Ma to ten skutek, iż sprze­
daż samochodów postępuje raźniej, unika się zby­
tniego pośrednictw a spekulantów  i ożyw ia znacz­
nie ruch w’arsziatów  reparacyjnych. K redyt udzie­
lany jest przez centralę ,,D em atu“ na skulek o- 
pinii istniejących przy poszczególnych oddziałach 
rad. Bliższych iuform acyi w  tej sp raw ie  udziela 
w  W arszaw ie cen trala  ,,Demalu“, na prowincyi 
zas poszczególne oddziały tej organizacyi-

O pożyczkę zagran iczną dla W arszaw y. Magi­
s tra t w arszaw ski postanow ił delegować ław nika 
dr. K onrada llskiego, do Londynu, celem zbada­
n ia m ożliwości uzyskania na rynku angielskim  
kredytu  na poti zęby inw estycyjne W arszawy.

(Uwicia w a rsza w sk o  z 3 0  bm . Dolary Stanów 
Zjednoezanyck tranz. 4700-4730 -  4675, sprzedał 4695. 
kupno 4655. Funty szterlingi tranz. 21100—20900. 
Marki niemieckie tranz. 12'90—12 85. Czeki: Gdańsk 
tranz. 12*721/2 —1 2 - —12 65, sprzedaż 13‘85, kupno 
12'45. Belgia tranz. 3741/2—373—374, sprzedaż 376, 
kupna 372. Berlin tranz. lż'80— 12‘7o—1 .‘65, sprzedaż 
12'85. kupno 12-45. Londyn tranz. 21200—21025—21050 
sprzedaż 21150, kupno 20950. Nowy Jork tranz. 4700 
4730—4675, sprzedaż 4695, kupno 4655. Paryż tranz. 
3911/2—3941/2—394, sprzedaż 396, knpno 392. Praga 
tranz. 91—92—911/4. Szwajcarya tranz. 910, sprzedaż 
895, kupno 883. Wiedeń tranz. 25—241/2, sprzedaż 
25, knpno 24. Budapeszt tranz. 4 671/2.-

(HaM akrakowsIu z dala e O a a r w u  tafta r.

Waluty i dewizy.
Dolary St. Zjed. 
Doi. kanadyjski 
Franki frane.
F ranki belgijskie 
Franki szwajc. 
Fu u ty szterling i 
Marki niemieek. 
Kerony ajurtr. 
Kor. czeske.-sl. 
Kor. węgierskie 
Kor. szwedzkie 
Kor. duńskie 
Lei ramuńskie 
Liry włoskie 
Floreny holend.

| Waluta markowa |
9 litiwki (kukHtj) 1 Cnki. pnekaif i wpłaty |
u Ruin 1 Spntdii I Kupiti Sjueiln tlraartci*

393—

21.250 
13- 
24-9C 
91-75

950-—i S80 —I 950-- 
25— 1 27— 1 27’- 

215-—| 225— i 215--

Akeye bankowe. 
Dolski BankPrzem.l-V em. ( 
Bank Hipoteczny 
Jank Małopolski 
Zi.mski Bank Kredyt 
Powszechny Bank Kred.

Akcy e lew . kamdl. i przem. 
Pol.Tw. kand. P.T.H. I-IVe. 
Handl. Sp. a£e. „Intpez* 
.Polski Glob* I-m em.
C. Har wig, Poznań 
Żegluga Polska 
W arsz.Tow.Trans. i Żeglugi 
Zieleniewski 1-1V em. 
tJ. Cegielski, Poznań ,ex*  
W arsz. Sp. ak. Bud. Par. I-IIe 
.  Lemiesz* fabr. masz. roln. 
.Trzebinia* 1-1V em. 
Zakłady amonie., Pocisk* 
Huta żelazna, Kraków 
„ Antomoter* fabr.samech. 
Fab. PortL-Gem, Szczakowa 
.Górka* fabryka cementu 
2 i erszańskie Zak. Gór. S. A, 
„Tepege* Ten. dla prz. gór. 
Ska ake. przem. naft. i  g. z. 
karpackie Iow nax*vwe 
AL*. Tow. naft .Galicya* 
A.T. dla przem. oleju skal. 
Pelska Nafta 
Elektr. w Sierszy 1-U1 em. 
.Olkos* T. A.
„Pezet* Powsz. zakł. bud. 
Fabr. przeL U. w Trzebini 
.Kkauns* Zj.fab.prx.wysk 
Fabr. po/cel. w Ćmielowie 
. abr. eokrnwCbedorowie 
W. Kucharski fabr. mr^a. 
Herzfeld-Victorius, odLżel. 
.Pharma* Mag. Jawomii

Waluta markowa
| oliar. żądano Tiansakeye
1 600— 700—
fi 750-— 850—
fi 650— 725—
H 606— 650*—
| 850— 400—
| 600— 700*—

630— 700— 6 4 5 -
225— 275—
700— 800*-

300— 350-—
—•— —•—

j4900*— 5200— 6000—

1250’— 1400—

1600— 1800— 1700-1725
725— 825— 750—775

-
iOOO— 1200—
17.000- 1A000-
5900— 6200—
5800— 6000—
5u00— 6300—* •a o o -

—  ̂ .
—*—
— -
_•_ -  ■

1700— 1900*— 2 0 0 —
—•—

7660— 8000—
1000— 1100*—
3500— 3800— M0»-
12000— 2200— zu6b-zi>e
4500— 6000—
|3500*— 3700*—

|340Q'— 3700*— 2500 8600*

K u rsa  s a w h  w  W le d a h i SO bm
dam 730750 Zagrzeb 5972 Belgrad  Be*ii*5U0Bm -
ksela 150950, Budapeszt 1815—, Bukareszt —■— Ke* 
penkaga 402375, Lendyn 88875, l  edjoian 981 W, M. Jerk
 , Paryż 1592—, Praga 36440, Znryek 359*75, BeU h
149750 bełgarski* , delary 18894, marka l is n iu W
5130—, angielskie 83875, fraucus. 158950, holenderskie 
7277-50, włoskie 88470, jugosłowiańskie tysiąezkl « te  
stempL 23870, polslde 4-06—4-10—, ramańakte 1'PM

K u rsa  deutaE w  P r a d z e  a 2 0  b m . Beriim 13-KM
Warszawa 107.—117'— . Marka niem. 14*00—.Marice
tulska 107’—1-17------.

Kurna d e w iz  w  Z urychu  z  3 0  b m . ( M l )
Berlin 1-43.— Holandya •—, Nowy Tork 5*27.—
Londyn 23“25 —, Fary- 44‘02—, Medyolau 24*70—
Praga iO'10—, Budapeszt 51.----- , Zagrzeb —*——
Bumare xt — , W a r sz a w a  0*T1V2, Wiedeń 0-OĆVi 
Austr. stempl. C- 23/8.

Walka bratobójcza w Irlandyi.
Wojska republikańskie nadal się trzymają.

Dublin, PAT. fWBK) Wi idomości z okolic 
objętych powstaniem wskazują, że wojska 
rządowe panują nad sytuacyą. 

Londyn. PAT. (WBK) „Times" donosi z 
Dublina, że republikańskie wojska opanowa­
ły % pałacu sprawiedliwości. 

Londyn. PAT. Reuter. Wedle doniesień 
z Zimerick powstańcy wysadzili w powietrze 
most w pobliżu tego miasta.

Dublin. PAT. Zacięte wanci trwają dalej, 
jednakże ogień uwięzionych w głównej kwa­
terze w Foucourts wojsk nieregularnych sto­
pniowo słabnie, niewą‘pliwie z powodu bra­
ku amunicyi. i

Londyn. PAT. (Reuter). W  w alkach kołu Du- j 
blina zraniono w czoraj 15 osób a 37 zebilo.

Dublin. PAT. (Reuter). Fourcourt stoi w  pło- j

inienjach. Silna eksplozja wstrząsnęła calem mia­
stem.

Dublin. PAT. BamLerdowanlc głównej kwate­
ry wojsk ibiemguLar&yctt w Fourcourt trwa w dal­
szym eiągn. Powstańcy zaopaUzeni są obficie W 
anwmjcyą} i ży wwkŁ* Rouazicii-zają oni swą ozia- 
hiluoóć, sajm jan  łu»tcle, magazyny i domy pry­
watne i łortyfilmęąc j« as placówki, mające na 
celu p n csw o d za iit  opemeyom głównym, skiero­
wanym pi zeriw  FouicosrrL Wojska regularna »- 
fortyfikowuły również szereg domów. Jest hurdna 
w ielu zabitych i rannych z pośród osób cyw il­
nych W południowej lrlanctyi przerwano w  w ie­
lu miejscach Ijnśe kolejowe.

PAMIĘTAJCIE O OFIAFĄCH F OGRO­
MÓW UKRAIŃSKICH.
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flisiejsiigaiil
\m m m
przyjm ie na mieszkanie z w iktara 
p i i e i  w akaoye 2 panienki >'gło- 
szeoia iiarm orkow a, Kraków,
J iw n a  L 8  l22o

Zgubiona
w Krekowie, na nazwisko sifilo- 
znoa Goldberger, or. 18S7 r., nnls- 
w ażnia aię. 1220

kraw ieck i, posznku je  
łu n tu l l  zdo lnych  pan ien  do kra* 
wieozyaioy. Z g ło szen ia  S kaw iń ­
sk a  L. 13. p a rte r . 1225

Dntfti fr°nF°wy pray ruehli-wej
rU n u J  u l ic y  n a d a ją c y  a ię  n a  kau- 
ce la ry ę  z a r a z  do w y n a ję c ia . W ia­
d o m o ś ć  z  g rz e c z n o ń c i  S ta ro w iś ­
ln a  27 I. p . n a  p ra w o . 1231

Forlipian Wi»do*8ryWaD *'
No w Dzień,

Adm.
1323

tłnrisntbi poaznkniA pouojo
uŁUliClliril um eblow anego przy
Intel, rodzinie ly d . z ntrzyma- 
niezu, ew ent. bea od 1 w rześn ia  
br. Z głoszenia  pod .D obre w a­
runki de Adm. M. Dz. 1215

Ii
kie w ałki g e n o w e  i ebonitow e  
do celów  przem ysłow ych  przyj­
m uje do galw anizow ania nową  
gu m ą lub ebonitem . R ównież  
przyjmuje zam ów ienia na now e  
wałki Wedlu* podanyah */xoeów 
Iwb nr odęli. Biuro bandt-praeiau 
dta w yrobów  m etal o wy oh M. 
•zym ań ek i, Kraków, M ostowa 12. 
1195

ZłmayiiBii

D k V Ł
konanie, t 
n ete m  Hu

i na uasezelnienia, 
I gum ow e obram o­

w anie do szyb , eraz wszelkioh  
artykułów  gam  ow y eh do eelów  
n n em ya łew yu b  przyjm uje w ed­
łu g  podanych waorów lo b  iuodeii 
Biuro handL -pnem  dla wyrobów  
m eta low ych  M  Saym ańaki, Kra­
ków , M ostow a 12. 1206

l w  w ie lk ia  w yborze, naj- 
ład n ie^ za  wzory i w y-  

ta k ie  na zam ów ienia  
r^ m w w m . Hurtownia, G ołębia L. 5  
od  goda. 9—1 ł od  3—6. 1192

8M l<
za 30.000

teinie w 
. Rudaw i* na 2 m iesiące  
l Mp. W iadomodó: He- 

l R obbun, Orz—akow ej L. 3, 
oflo. od  t  - 1  popoL 1206

f h f ł l B f l  f**w ,abaolw oB ł kurzu 
M ll tfi i l  Akad. B a n d i, poszu­
kuje posady w przedsiębiorstwie 
bu 41  przem. lub banku, m o łe  
b y ć  po*s K rpkow e*. Z r ia w e a w  
pod ,Pr«ca* do A A  N. Da.

Idsliaga

Kjijmzki i
1 zaisBuzone w a

buebakera (ki) le z n a -  
U tC fC  Jomeńoią języka pola  

wo>niemie*ktego posaaknje aa- 
tyeb m iast biuro spedycyjne „M«- 
te JD a *  Stcadom 16. Ig ło u e n ia  
—obtete m iędzy godz. 3 —4 pop.

j do prania prsyj- 
I san je d erep araey i 
w ałk i obciąga now ą  

| m i  Biuro baadl-przem , dla 
w yreb cw  u e ia lo w y e h  M. S iy  
m eóeM , Krabów, M ostow a L. U  
ttM_________________
Irts ln a  k orespondentkę se  in a -  
U IU m ) jom cJeią buehaiteryi 
i  d łu łs s ą  praktyką, przyjmie na­
tych m iast w ięksea przed giębi or­
ał * o  techniczne Z głoszenia  pod  
JSatyahmiamt"' de Mura .R u c h *  
Kraków, Szczepańska 9. 1241

Milediain
) « k  i  najtaniej pracownia

i skład wózków

I. B O TW IN A
Inki*. HiuFMka 51
Tamie przyjmuje się wszel­
kie naprawy i odnawianie 
wózków. 666

Buchalter-
korespondent

polskn-niem. z 1V2 rodną 
praktyką w branly skór- 
niezej, poszukają posady 
w Krakowie lub na pro- 
winayi. — Zgłoszenia pod 
„Steóograf do Ad min. 
N. Dziennika. 1219

tan o d o  wync.ecia I
willa o trzecb pokojach I 
i kuchni na sierpień, ewent. j  

i wrzesień. Bliższa windo j 
mość w Adm. N. L)z. i24o i i

"iimający dostęp do lepszych 
rodzin żyd., poszukiwany. 
Zgłoszen:a pod „Przemy­
słowiec 39* przyjmuje Ad- 
min. N. Dziennika. 1260

T abete  I 
k u b ic K ite
Do nabycia w ograniczo­
nej ilości u Jakóba Meleca 
w Łącku koło Stsre; o Są­
cza. I-rzesj łka za zaliczką

&HTW0 I
SZYBKO!

PEWNIE!
ŁATWEK jest rozczynianie ciasta z „WAWRt “ prosz­
kiem do pieczywa. SZYBKO wyrasta ci. . ■ ■ zaraz
po rozczynieniu można je wsuwać cl« ratrury. 
PEWNIE każda rnączna potrawa, sporządzona na 
proszku do pieczywa „WAWEL", będzie pulchna 
i smaczna, bo nieudanie się jesl wykluczone! 

Wszędzie do nabycia! 1249

N I M  K U P I S Z  O B U W I E eGLSDHU WYSTIWYlirajBIACI HŁBI
1227 K r a k ó w
Lubicz 3 i Ssem a 14

Uboczny dochód 
dla każdego 

pracowitego 
obywatela

Listy i zapytania 
pod adresem:

„ S a n a to r44 46 
B y d g o s z c z .

100.  M 0 M p .
i w iące i nDlesi^oaitie
stałego uczciwego zarobku może mieć 
każdy nauczyciel wiejski, pisarz giniimy, 
organista, wogóle każdy pracowity człowiek 
na wsi przy pozasłużbowej pracy. ii63

Manufakturę | 
Tomaszowską

hurtownie i detauieznie 
poleca 

SKŁAD KOMISOWY

P. SCHERER
Krahów 

Krakowska 4 4 .

S z t y w n e

^ T oń lat 10 w zwyż doH I półkolonii wakacyjnej 
w W £ A w kolonii ogrodniczej

młodzieży żydowskiej w Krakowie, plac Powyścigowy, 
naprzeciw „Cichego Kącika* przyjmuje się przy ulicy 
Poselskiej 20, I. p. od godziuy 4—5 popoł. 1257

llllIDlUlU SOI SZPRUDLA
KARLSBADU

jest jedynie prawdziwą solą.
Przestrzega się przed falsyfikatami. 1246

poleca w wielkim wyborze 
h u r t o w n ie  1228

P. Scherer
Kroków, Krakowska 4-6.

Rumianek
i

kwiat lipowy
kupuje 

Apteka REDERA 
1253 Kraków 
uL Karmelicka L. 33.

Bezdzietne m a ł ż e ń s t w o  
poszukuje

Ofe cy składać do Admin. 
N. De. pod „Redaktor*

i c i m N i E
drewni&ne S
kupuje i sprzedaje

Abuich, BerkaJos.il
▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

is ottowy NT
do n a ty clm i a s Lo w e j dostawy Firma
Józef Jacobsohn

Kraków, Wrzcsfńska 3. : Tel. 3065.
▲ A  A  A A  A  A A  A  A  A  A A  A A  A A

poleca

ie sie l ip  mm
z dłMiszt praktyka,

pod bardzo dobrymi warunkami. Zgłosić się pod A. J. 
Lewin iki i Ska w Kiakowie Staro*viś)na 28 cudz!ennie 
od godziny 9—12 przedpoł. a od 8—5 popoł 1259

J EDNOROCZNE i DWULETNIE

K U R S A  ftA T U R Y C Z N E
1198 P rot. CHOLEWY
prosperująee od 6 lat, które już kilkuset ludziom 
obojg:" płci skutecznie dopomogły do zdobyci; 
patentu dojrzałości,przygotow ują do matury 

w gimnazyach i szkołach realnych, 
oraz do egz. z 6 kl. gimnazyalnyeli (realnych). 
Umieszczenie Kurs i  . znajduje się w lokalu 
widnym, czystym, w zimie opalanym. Nauki uds h> 
lają regularni, w liczbie 5—6 gedz. DZIENNIE 
doborowi Profesorowie doświadczeni w stoso­
waniu skróconej metody. — łP lS Y  przyjmuje 
i informacyl udziela kierownik w swej kance- 
laryi przy ulicy Loretańskiej 16, II. piętro Nr. 11 

codziennie w godz 4—6 popoł. 
Dokumenta należy przynieść ze sobą. 
Prospekty przesyła się pocztą bezpłatnie.

.Szukam dia krewnej, młodej, pięknej, inteligentnej 
i bardzo bogatej wdowy

a d w o k a t a  (Z yda)
o miłym, sympatycznym wyglądzie, nieskazitelnym 
charakterze, zdrowego, powyżej lat 40, któryby mógł 
natychmiast objąć k b n c e la r y f t  w r a z  z  b a n k ie m  

n a  G ć r n j i . i  Ś lą s k u .
Reflektanci zechcą zgłoszenia obszerne przesłać pod 
„Sfinks* do Admin. Nowego Dziennika. 1198

Firma Thieberg i Ska.
Kraków, ul. Batorego L. 10

1254 poszukuje praktykanta biurowego.

8-kl. prjf w. Ginmazy um nar. żyd.
w  Mławie

p o s z u k u j e  & i 3 » € Z ¥ c i e l l ( e k )

na rok szk. 1922/23 dla języka polskiego, 
francuskiego, hebrajskiego, matematyi, fi­
zyki, przyrody, chemii, historyi, geografii, 
rysunków, śpiewu, gimnastyki i robói rę­
cznych. Kwalifikacye wymagane. Warunki 
bardzo korzystne, mieszkanie zapewnione.
Podania r odnośnym1 załącznikami wnosić należy 
na ręce Dyrekcyi. Pierwszeństwo mieć będą wła­
dający językiem hebrajskim. 1220

Cukier krystaliczny
kwasek linowy, łupki kakaowe do przemiału 

przyjmuje: 1252
Apteka REDERA, Kraków, Karmelicka L. 22.,

A A A A A A A A A A A A A A A A A

llisiyi 8 1  Mmm  M o  żyd.
w K ielcach

iii f01!if
a) judaisty inspektora nauk judaistycznych;
b) polonistj-historyka;
c) nauczycieli gimnastyki, gier i zabaw (komenda 

hebrajska).
Wymagana kwalifikaeya i praktyka szkolna. 
Ofeity wraz z odpisam' świadectw i .etereneyami 

przesyłać należy do 1 lipca br. pod adtesem: Gim- 
nazynm, a ot 1 lipca do 15 tierpr 'a br. pod adr.: 
1. Zieliński, ̂ Lódż, Nuwomiejsita 3. 1227

Pł&szcze gum ow e 
Prześcierad ła  gum ow e 
O bcasy gum ow e 
Ceraty w szelkiego rod zaju  
Linoleum 1177
Dywany, Chodniki

poleca hurt . nie i częściowo

A. NUSSPAUM
KRAKÓW  

D ietlu w sk n  4 5 . T elefon  >358.

Nakłaueia Gal, Sg. Wydawa. m o . m ł . Drlfin, Schwarzbart. R. odp. Ozyaaz Saberbuacfe Nmmi Drukarnia Dciaaaikowa, Omeeekowąpł


